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Austrja - Francja 4:0 w Paryżu

St. Marusarz i Iz. Łuszczek
ratują honor narciarstwa polskiego na międzynarodowych zawodach F. I. S. w Innsbrucku

INGĘ LANTSCHNER | 
siostra słynnego narciarza austrja- l 
ckicgo triumfowała wśród pań w 
biegu kombinowanym ze slalomu | 

i zjazdu.

Hokeiści wobliczu mistrzostw świata

fiką ustala wwife 
115.000.

, NARCIARZE .CZESCY
totórzy^w-satafecie- 4 10Jdńi.; zajęli iw>Ino^^ drue-ie miejsce .za Szwsej^

sipofctóa. AWteów

START PAN 
do biesa zjazdowego o mistrzostwol.rb.-W jmisoruaKu,

r *

Mto zdo&ędsie?
Dziś w poniedziałek dnia 13-go 

lutego odbędzie się w lokalu P. 
W. W. F. posiedzenie komisji na
dawczej Welkiej Honorowej Na
grody Śportowej dla najlepszego 
sportowca polskiego w 1932-im 
roku.

Poszczególni wnioski brzmią 
jak następuje: Z. P. Z. S„ P. K. 
Ol, i C. I. W. F. — Wałasiewi- 
czówna, P. Z. L. A. — Walasie
wiczówna i Kusocinski, P. Z. T. 
W. — Walasiewiczówna, Kuso- 
ciński i dwójka ze sternikiem 
1 Braun, Ślązak. Skolimowski), 
P. Z. T. Ł. — Kusocinski, P. Z. 
Łucz. — Kurkowska.

Listę osób biorących udział w 
głosom aniu podawaliśmy iuź.

.

Z BIEŻNI NA LÓD 
Walasiewiczówna, zdobywczyni 
tytułu najlepszego sportowca pol
skiego startować będzie w jeźdiz;e 
szybkiej na łyżwach w barwach 

Warsz Tow. Łyżwiarskiego.

Austryjacy górą!
PARYŻ. 12.2. — Reprezentacja Au

strii pokonała w Francje 4:o. W pierw 
szej potowue giry goście górowali tecli 
nicanne, mumo to iedmaik nie zdołali u- 
zyskać żadnego wyniikii cyfrowego, - 
gdyż grali przeciw silnemu wianrowi.

Pierwsze 20 mimu drugiej połowy ,: 
igra równorzędna, W 20-er minucie Sto i 
delar zdobywa pierwsza bramkę. W 5 
minut później prawosikiraydlfowy Zi- 
schelk padiieżdża pod bramkę i strzela 
tniie do obrony. Za chiwńię znów Wesse 
lilk zdobywa trzeciego goła.

Francuzi podeinui?a kulka piekiuych 
ataków.-ale HJden broni brawrowo. 
Trzy strzały z odległości 3 do 4 me
trów 'wylaipuje wspaniałe. Austriacy, 
mając już zaipcwinione zwycięstwo, pre 
zentują pr..ed 'publicznością klasę prze 
ipięiknej gry. Na S minut przed [końcem 
lewosikrzydtowft Voąl czwartą bram-
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Walka o ułamki sekund na trasie 18-ki
Czech i St. Marusarz, mimo 31 i 32 miejsca zaledwie o 8 min. wtyle za zwycięzcą Englundem

Innsbruck. 10. lutego.
Próba rehabilitacji udała się 

nam dziś w . osiemnastce zaled
wie polowiczinie. Zajęliśmy oipty- 
cznie fatalne miejsce — 31 i 32, a 
dalej nawet 78,98 i 109,. O ille czte 
iw ostatnie lokaty są .(istotnie bar
dzo smuitne i bodajże nawet w 
Holmenkolleim 'wśród e'lty półno
cy nie byliśmy tak nisko notowa 
ni, o tyle dwie pierwsze Czecha 
i Marusarza' mimo mizernego 
wyglądu, otwierają nam wcale 
nieźle horoskopy do drugiego e-
tapu rehabiilitac® — śkoików 
kombinacji.

do

Jeśli chodzi o 'kombinację, to 
dwaj czołowi nasi biegacze 
miejscami 15 i 16-tem różnią Sie

z

Ikazaili bardzo słaba formę, zo
stali już dziś (w piątek) wysła
ni z ipowrotemi do Polski, pod o- 
picką płk Bobkowskiego.

Berycha wlinlić trudno. Sku 
pień dawał z siebie wszystko za 
każdym razem, ale siły mu nie 
dopisywały. Nadto w 18-ce mm 
siał trzy razy smarować na tra
sie narty. Przyzna je się on sam, 
że cerpi na jakąś dziwna sła 
bóść. Czuije siię doskonale, ręce 
go nie boilą, ałe nogi nie chą pra 
cować.

Jak zwykle, na wysokości za 
dania staiuęh więc tyillko Broni
sław Czech i Stanisław Maru-

się przy podchodzemu.
Warunki śniegowe biegu prze 

ni es i on ego z wysokości 1,200 
mtr. do Seefeldiu, były popraw
ne. choć odwilż i tu nie oszczę
dziła trasy. Początkowo jesż-
cze

2)
3)
4)
5)
6)

8)
9)

sarz. Przyszli oni dc 'mety w

śnieg zalegający ipote i dro-

Wyniki biegu 18 km.: 
EogOuind (Szw.) 1 g. 2 m. 19,2 s, 
Bergsitróm (Szw.) 1:02,40. 
Liiiikikanem (Fm) 1:02,47,6.
Saartaen (Firn.) 1:03,09,8.
Utteiristróm (Szw.) 1.03.111.
Dauber (N.) 1:05.55,6.
Bartom (Cz.) 1:06,16,2.
Letnpiolld (N.) 1:06,27,6.
Hediltmd (Szw.) 1:06.43,2.

gi był zilelkka zmrożony, wyższe 
numery szły jednaik już całkowi 
cic po mołkrej skorupie.

Staniislaw Marusarz (Nr. 86), 
szcdif początkowo doskonale, po 
tern troche osłabł. W formie
przyszedł dobrej, choć na

23)
24)
25)

1?

od pierwszego . Bartonia tyliko 
czterema mińutetmii.. Jesteśmy bar 
dzo .dobrze.. ale nie może nas 
cieszyć. Fakt, że wyprzedziło 
nas aż tylu narciarzy, świadczy 
ó ogromnych postępach u in
nych, gdy my sitauęłiśmy w miej 
sou, a nawet zrobiliśmy może 
pewien krok wtyl.

Błędem nie do darowania jest 
to, że Br. Czech, dziś już gorszy 
od St. Marusarza, co przyznają 
wszyscy, nawet komisja sporto
wa P. Z. N., nie startował w sla
lomie. Jeśli nie miał tam nawet 
szans na zwycięstwo, zaimpono
wałby napewno doskonalą jaz
dą : zwróciłby tern uwagę wszy
stkich fachowców, którzy znają 
tylko obnoszone juiż na wszyst-' 
kich torach gwiazdy i tylko je 
uznają.

Projekt, powstały już w Inns- 
brucku, aby Czecha wysiać w 
marcu na dwa tygodnie treningu 
zjazdowego i kazać mu starto
wać w Kandaharze, świadczy o 
tern, że komisja sportowa P. Z. 
N. ocknęła się, jednak... o parę 
godzin zapóźno.

Pozatem rzuca się w oczy jesz 
cze jedno: nie umiemy smaro
wać i zwalamy na to swe niepo
wodzenie, choć jest to ostatni z 
wykrętów, który używają narcia 
rze pewnej klasy. Trafić smary 
dobrze nie zdarza się u nas ni
komu. '

Karygodny zwłaszcza jest 
postępek Andrzeja Marusarza, 
który iz powodu zilego smarowa
nia odstąpił od biegu już po 2 
kim. biegu, choć bieg ten był dila 
niego tylko wstępem do kombi
nacji. Zawodnik tein w przeci
wieństwie do swych stryjecz- 
nych braci, Stanisława i Jana, 
wykazuję juiż oddawna zastrasza 
jący brak ambicji. To też słusz 
nie się stało, że zarówno om jak 
i Berych i Skupień, którzy wy-

dobrej formie i w czasie, które
go od nich oczelkiwailiśmy, są- 
diząc po dotychczasowym sto- 
sumiku do Bartona i Siimumka. O- 
baj oni miiełi nieświeitnie pod- 
smarowaine narty, które niosły 
ich w dół dobrze, ale ślizgały

10) Stmuineik (Cz.) 1:06.53.8.
11) BrOkson (Szw.) 1:07.10.
1'2). Grtrelin (Aiw.ir.) 1:07,18,6.
13) PuigH (Au.) 1:07,30.
14) Hiromadlka (Cz.) 1.07.34,2.
14a) Novak (Cz.) 1:07,34.2.
16)

18)
19)
20)

BR*

Bosio (Au.) 1:07,49.2.
NiiederkoKer (Au.) 1:07,53.6 
Kuźniarek (C.) 10:08,06.
Steiinilnauiser (N.) 1.08,26,2.
Fałstauer (Cz.) 1:08.-36.2.
Feinz (Szwaj.) 1:08,52,6.
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27)
28)
39)
30)
31)
32)
34)
40)
44)

46)
49)

Mcaiardi (WIJ 1:09,05,8.
Sempter (Cz.) 1.09.10.
Miusil (Cz.) 1:09,15.
Persison (Szw) 1:09,18,2.
GiJka (Cz.) 1:09,22.
Hartm-ann (Au.) 1:09.26.8.
Ponn (N.) 1:09,30.
Mota (N.) 1:09,52.6.
Gadlner (Am.) 1:09,52.8,
Czech Bronisław (Pol.) 1:10,08,2,
Marusarz Stan. (Poił.) 1.1'0,13,6.
Muller (N.) 1:10,17.8.
Reiser (N.) 1:10.45.
Praiger (Szwaij.) 1:11.24,8.
Pmnkept (Cz.) 1:11.31.2, 
Bagner (N.) 1:11.35.8.
Krebs (N.) 1:11.51.

67). 5il) Warg (N.). 56) Stoilll (N.), ... 
Valtonen (Finn). 78) Marusarz .1. (Pol.), 
86) Henmix (Szw.), 92) Legienskii (Pol.), 
98) Skupień (Pot), 100) Berych (Pol.), 
109) Łuszczek (Pol.).

klm. robił wrażenie wyczerpa
nego. Nie minął go nikt, on zato 
minął Austriaka Żapfa, Węgra 
de Poteero, Czecha Pittermana, 
Zuliąin, Beier-, który byli już za 
n im, Hauser i Rewii wreszcie ^za
kończył na miejscu setnem (Star 
to wał o 141.)

Trasa prowadziła nadto prze 
ważnie po zalodzonych drogach, 
zwłaszcza pierwsze 4 kim. pod
chodzenia na wysokość 150 mir. 
i 4 kim. zjazdu (125 mtr.). potem 
trasa była już płaska o niewiel 
kich podbiegach i zjazdach. Nao 
gół była ona typu fińskiego, łat 
wa, acz wymagająca ze względu 
na oblodzone holwegi, dość du
żej techniki zjazdu.

Historja biegu każdego z na
szych zawodników przedstawia 
się następująco: Berych (6 nu
mer) do 12 kim. szedł na dłu
giem miejscu (minął Austriaka 
Beiera), potem spadł na dwuna-

W kombinacji 6-te w skokach 8-me
oto dwa najlepsze wyniKi Polaków na mistrzostwach F. L S.

INNSBRUCK, 12.2. — Tel. wł. — 
Konkurs skoków otwartych i do 
kombinacji przyniósł ■ wreszcie nar 
ciarstwu polskiemu trochę laurów. 
Stanisław Marusarz zajął szóste 
miejsce w kombinacji, przyczem 
skrzywdzono go dość znacznie w 
ocenie skoku, przy większej bo
wiem bezstronności sędziów, mógł 
by z powodzeniem zająć nawet 
trzecie miejsce, a w każdym razie 
należało mu się czwarte.

Izydor Łuszczek w konkursie
skoków zajął miejsce ósm w
s.kckach do kombinacji nawet trze
cie, fatalna jednak nota biegowa, 
zepchnęła go w ogólnej klasyfika
cji na miejsce 35.

Br. Czech przesladiovvany pechem 
upadł w kombinacji przy pier
wszym skoku długości 52 mtr. W 
konkursie otwartym skakał bar
dzo ładu'e, niestety zbyt krótko.

Bardziej cennem jednak- niż te lo
katy jest ogólne w-niżenje jakie 
zrobili nasi skoczkowie. Żadne z 
państw nie miało drużyny o tak 
wysokju i równym poziomie stylu.

Szmer podziwu towarzyszył ka
żdemu lotowi Polaka przez .powie
trze. Wspaniałem pochyleniem, 
świetnem prowadzeniem nart byli
śmy najbardziej zbliżeni do klasy 
norweskiej, którą reprezentowali • 
bracia Ruud i ich rodacy Ulleberg 
i Serensen.

Poziom skoków był wogółe je
żeli chodzi o styl, bardzo niski. Re
kordowa skocznia na Bergisel u- 
możliw!a bardzo w:e'kie długości.

o długości też chodziło tylko wszy
stkim skoczkom, a zwłaszcza Aa- 
strjatom.

W sobotę cienka warstwa mo
krego śniegu zwożonego wagonami 
od paru dni usłana skocznię. Pod 
koniec drugiej serji skoków zaczął 
padać śnieg.

W niedzielę pogoda była śliczna, 
ale wskutek mrozu skocznia była 
z lodowa ciała i ładowanie , bardzo 
utrudnione: na 120 skoczków tylko 
40-tu miało skoki bez upadku, przy 
czam paru zostało bardzo dotkli
wi e skon t uz jo wan ych.

Do tego trzeba dodać sobotnie 
kontuzje świetlnego Fina,. Yażonena, 
dobrego Szweda Henniksa. Czecha 
Cfikii, oraz uwadki treningowe Kanf 
mana i Chiogny.

Smutne świadectwo d;la warun
ków śireżnych Tyrolu, smutny re
kord zawodów FIS’u.

W tym szalonym pośtógu za dłu
gościami wziął w niedziele udkiał 
Stanisław Marusarz i spisał się 
godnie. Skokami 66 i 71 m. wysu
nął się na czoło wszystkich. Nie
stety oblodzony stoik nie pozwobł 
mu ustać poprawnie skoku. Nie u- 
padł wprawdzie, ale dwukrotnie 
nodnarł s;ę rękami. To wystarczy- 
,io. aby pozbawić go może nawet 
zwycięstwa.

Łuszczek skakał przepięknie i 
■pod względem stylu wybił się zde-

cydowanie na czoło wszystkich. 
Wśród fachowców panowała je
dnogłośna opinja, że .drugi skok 
Łuszczka do kombinacji był nai- 
iręWeiszym skokiem całego kon
kursu. Przewyższył on nawet wspa 
małego Erksona.

, W sobotę długość jego skciku nie 
pozostawiała wiele do życzenia, 
tate. że pobił on oficjalnie rekord 
Połslkii, osiągając znakomitą dłu
gość 67.5. W niedzielę skakał tro
chę za krótko i ładował mniej pe
wnie. Bronisław Czech miał w so
botę pecha. Wylądował pewnie, a- 
le po paru metrach rzuciło po tak, 
że potłukł się dotkliwie, wybił so
bie łokieć i inudał iść do lekarza. 
Upadek ten wpłynął na to, że w 
nńedizielę skakał ostrożnie i dlatego 
krótko,

Kotesar skakał ładnie, ale nie
stety należał do tych 80-ciu, któ
rzy upadli. Upadł przy pierwszym 
skoku ,54 mtr. Legierski upadł przy 
drugim skoku W konkursie otwar
tym. wskutek "byt małego pochy
łemu sre do przodu.

Jan Marusarz skakał źle Upadł 
przy skoku 41 m. przy kombinacji 
i więcej nie skakał. W niedzielę u- 
padł znowu i tb tak niebezpiecz
nie, że me dopuszczono go do dab 
szej kolejki.

Parę słów należy się sędziowa*

- )*(:-

niu. Zdarzały się, takie „kwiatki11 
że za ten sam skok jeden z sę-

Ostatnie depesze zagraniczne
SZTOKHOLM. 12.2. — Td. wl. — Mi । fdd. Odbędzę się on n.a trasie 25 km, 

strzostwa św:ata w jeżdz e f garowej .która tazeba przejechać dwa razy. ....... ...... .Uf „ .. ..„„i, „3-1, „4- : Ul ACH) । FłP Dl I KT 1 O O *1’ .-,1 ««rl M n ozwab ty mi siuałljon satpkha niski 20,001.11 
widzów. Okota 5.000 osób o:e mogło

BERLIN. 12.2. — Tel. wl. — Na za-

dostać się n-a zawody. Wałka o tytuł 
m-Strzymi by ta zacięta, ostatecznie jed 
maik obroniła go Sonia Hemie, zdobywa 
jac 353,36 .pikt. Dnuge miejsce zajęta
jnłoda Szwedka Hu) then

.plywacfcich Brainśwlku
Schwarz w walce z berłińczyfciam W.4 
r.etuberg em ustainow ł nowy rekord nie 
.miedki na 200 m. stylem klasycznym.', 
uzwsiknjac czas 2:43,6. a więc o jedna 
sekundę gorszy od ustanowionego

Konkurs skoków otwartych: 1) Ray 
nicitud nota 224. slkclki 69 i 70.5: 2) Bur 
keint 213,8 — 6 81 70: 3) Enicscm 210.9 
— 64.5 i 66; 4) Gestie r 208.7 — 63 i 70; 
5) MtieWer 207.6 — 60 i 68.5, 6) Guini- 
PoM 204.8 — 59.5 i 70,5; 7) Lucike 201,8 
— 49,5 j 66.5. 8) Łuszczek 200 — 57 i 
64,5. 9) GaleTnar 197,5 — 59.5 i 64. 10) 
Hr albie 197.2 — 61 i 62. 11) Kratzeir 
197.2 — 67 i 62. 12) Kraus (HDW) 195,1 
— 60.5 i 58. 27) Bronisław Czech 178.7 
— 50 i 55. 61) Kotesair 126.3 — 54 z 
wnadkłeitn i 56. 73) Leg1 araki 109,4 — 
51,5 i 57 z uipaidktam, 76) Mainusanz Sta 
nistaw 106.2 — 66 5 i 71 z upadkiem.

4) Muełler 413,9 — 55,5 i 62.
5) Feuz 412)8 — 55,5 i 59.
6) Stanisław Marusarz 409,4 —
64,5.
7) StooM 405,1 — 61 i 68.
8) Burkhard 402,1 — 54,5 i 61.
9) Mayer 399,6 — 58, i 67.
10)

60

dziów dawał notę 11, a drugi 18, 
W tych warunkach jasnem było, że * 
walka odbywa s:ę poza skocznią, 
przy zielonym stoliku.

Popisywali się rówmeź sędzio
wie długościowi. Nie było jeszcze 
takich zawodów FIS, w których 
publiczność byłaby tak nacjonali
stycznie usposobiona. Trzeba było 
codziennie znaleźć jakieś zwycię
stwo dla Austriaków. To też w so
botę gdy Hoełl oddał Skok 68.5 
dodano mu 4 mtr. i ogłoszono, że 
skoczył 72,5. Gdv potem Ruud Sko 
czyi 73 5 mtr. odjęto mu coprędizej 
dwa metry, aby tylko Austriak po
został rekordzistą.

Z tego powodu o mało co nie do 
szło do skandaiu. •

Sigmund Ruud ustał na 75 mtr. 
Soerensen i B;,rger Ruud padłi przy 
81 i 82. Wielk‘m sukcesem Euro- 
ny środkowej jest jednak pobicie 
Eriksona przez Raymonda (Szw.) 
i starego naszego znajomego,- Bur- 
kerta (HDW). ^Bardzo, dobrze.: ska-, 
kał również młody Niemiec Oest- 
!er. Doskonały stylowo Mueller.

Austriacy niemal wszyscy bez 
wyjątku nie maja żadnego stylu, 
tylko szaleńczą brawurę. To, ,źe 
nie padają o®, a potrafią utrzymać 
równowagę na jednej nawet nar
cie, zawdzięczają akrobacjom wy- 
czynóanym przy biegach zjazdo
wych.

Zawodnxv poŃscy wyjeżdżają iu 
tro rano o 5-ej. zatrzymają się pół 
dnia w Wtednru. weczorem o 1 l-ej 
wyjeżdżają do kraju.

ste (minęli go Liikainem, 
Caneva, Sciiiligo, Lang, Pugl, Dc 
Węgra Hegedusa.

Bronka Czecha (Nr. 109), tez 
nikt nte minął. On ivtoimiasi 
przegonił Austriaka Gumipo.da, 
Węgra Kovary. Czecha
Węgra Szcpesa, Anglika Mixo- 
na. Przyszedł do mety w for
mie bardzo dobrej, gorąco okla
skiwany.

Łuszczka (Nr. 126) . przegoni- 
fo bardzo wielu, a m. in. Uttcr- 
strom i Bergstrom. Polał przc- 
gounił tyliko Anglika Nixona.

Skupień, chory zresztą od 
wczoraj, przegonił Węgra Koz
inę i Vanie, Ruirmma Lexena i 
Jugosłowianina Srameła. L^K’^'1 
siki przegonił Sramila. Hrabię 
(Austria), Heima. Jan Marusarz 
wreszcie minął Bollontego» Lc- 
gierslkiego, Srameła F. Hraw, 
Szwajcara Maurera, Heina.

Długiej listy tych, którzy prze 
gonili naszych, trudno instahc. _

Przez dłuższy czas prowadzi
li Finowie Liiikanen i Saarinem. 
Jedein z najlepszych biegaczy, 
faworyt kombinacji Valonen zła 
mai nartę na 6 kim. i dopiero po 
moc masażysty ekspedycji, ohm 
pijiczyka Andersona, pozwoliła 
mu skończyć bieg. Zdawało 
się, że nic już nie odbierze zwy
cięstwa Finom, gdyż Utter* 
strom osiągnął czas gorszy (po
dobno złamał kijki), gdy nade
szli dwaj młodzi Szwedzi Bn* 
glund i Bergrom i pobili ich o 
parę sekund. ,

Pierwsza piątka stanowiła kia 
sę dla siebie, choć środkowa Eu
ropa zbliżyła się do niej talk bF- ■ 
siko, jak nigdy jeszcze dotąd. Naj 
lepszym biegaczem tej grupy zo
stał niespodziewanie specjaMsta 
od biegów zjazdowych, Niemiec 
Dauber, z którymi, nikt się po- 
ważnie liczył. Pozatem wszy
scy Czesi stoją zdecydowanie na

' czele innych państw. Bardzo do 
- brze wyszła Austrja, dość do- 
: brze Włosi.
1 Faworyt do kombinacji, znako 

mirty skoczek Encksan dzięki do
i skonałemu wymikowi;, w 'bibgua- 

może s ę już nikogo nie obawiać.
Tabelka porównawcza wyni

ków polskich:
1) Englund (Szw.- 1:02.19,2.
31) Czech Br. 1:10,08.2. . >
32) Marusarz St. 1:10.13,6.
78) Marusarz J. 1:15.43,2.
92) Legie raki J. 1:19,26.
98) Skupień St. 1:20,01.
100- Berych Wl. 1:20.19.
109- Łuszczek J. 1:22.56,8.
128) Loopmyt: (Hol.) 1:43,20.

Wyniki skoków do kombinacji:.(333,39). przed wiederka Hilda Holov- przed paru dinanni rakondiu Francuza . Wyniki skoków do kombinacji: 
.sk-y (329.1) i Aing elka Taytor (325.34). | Carbanieta i o jedna sekundo leipsizy od [ rieson nota 454. 1 skoki ^63,5. i 67. 
Dailsize miejsca zajęty Coolldge 319,18 Lpiwzediiwgo •refcordzisty Amerykanina 2) Barton 415,3 — 48,5 i 56,5. 
(A.nglja). LiBoitotite Lantschner 310.11. | Spence. I 3) Bosio. 413.9 — 53 i 60.
Egedas (Norw.) 295,25. Yvcnme Deligne i ■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■««■■■■■■■■■mmmm——■

E-

12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20)
35)
41)

Rayser 398.5 — 48.5 i ,61.
Fełstauer 397.4 — 46,5 i 45,5. 
Steinhauser 395,9 — 48 i 52 
Pug1 — 394.8.
Mevałd — 394,3.
Leuipold 392 — 46 i_48.5._ 
Bogmer 387.5 — 51,5 i 55 
Gumpoild 387,1.
Hauser 382.4.
Hartnwan 378.
Prager 374.9.
Łuszczek 348,1.
Legierski 327.7. '

Tenisiści polscy otrzymali na bankie
cie pożegnalnym w Sztokholm.e piek- 
•ne oktawa taterze' z okolicznościowy 
mi .napisami i odznaka goszczącego ich 
klubu AI.K. ?

Walaśiewiczówna niie odegrała sico- 
dziewamei roili w mistrzostwach lyż- 
wtarsftódi Poilisiki. .

Zupełny bralk przygotowania wystą- 
ipił u .niej w sposób rażący Na starce 
misitrzostw stanęło 10 zawodników i 4 
zawodniczki. W pierwszym dmu zawo 
dów osiągnięto wyniki < następujące:

Z całego kraju

(Belgja) 287.38. i
W mistnzostiwadi nar perwsze m'ej-1 

s-ce zajęła para węgierska Rotter — |
Szóste 11.32. przed Wledeńczykaimi Pa l 
po tz — Zwadk 11-14. Badkc — Chris-1 
'tesiisen (Ncirw.)^.o(i W ćsoibrte ■ Tegoroczne Walnie Zebramite PZLA

^tó,w
b.Tii.1 mirtinaosbwami świata w Drorntih-1 " nile. bylI Reprezentowany.
hjem. W zaiwodach wszeslCTlczvta eitta l Obrady iprzearągaity sie port 
.łyżwiarzy nc^wesktah. fiński. hGtendiert cale sobotaue pcipo idme i

weZm Pei Aa' H, Nrf,ro.IctorpłiTOŚĆ BO*>a oo»« 1 trzeba 
.^,^44 5 W Nvtarolitem 44 7 M ciMie i Przvz«ac, ze zataiwuli mnostwo mate- 

44 7 ‘i Tavitarem (USA) 44 8l” I 'rbaT" ważne,iro i oisromnte aktualnego.
innon ((ISA) 17-’79 I Doipiero pod sann koniec zebrania ob' X. ? u O BaillinS' iawito się wśród zebnamych pewne

17-49.1? 5) zniectenplirwieniie: chorem nawtywa-no

Pracowite obrady lekkoatletów
staniem kasy, — tęgie wędzidło dila Trzy ważne wiikosIc! Warszawy iprzy 
wszelakiego autoramentu kombinato- jęto jednomyślnie. Postanowiono z 
rów! - - kartoteki PZLA skreślić wszystkie

- - - - ,martwe dusze". z>a które w przyszło-Drugą ważna uchwala było upowa
żnienie zarządu do przeprowadzania 
pięcioboju kobiecego według własnego 
projektu, bez oglądania się na fawtasty
czne w swojej bezsensowności 
dyrektywy Federacji (pięciobój, kula, 
oszczep, wwyż. wdał i 100 mtr. — 
w dwu dniach!).

Upoważniono również zarząd do

17:45.8. 4) Heydien (Hol.) 17:49.1. 5) 
Taylor 17:51,4, 6) Mathisen (Nonw.) 
17:58.1.

MEDJOLAN. 12.2. — Td. wł. — Pił
karski mecz Włochy — Belgja dal wy 
mik 3:2. Vocrhoof zdobył 2 bramki, Me- 
azza 2, Comstaindino 1.

PRAGA. 12.2. — Tek wł. — Spania 
— Velaria Żiżkov 2:1, Kład no ;— Li- 
,ben 4:2.

GBNUA. 12.2. — Td. wł. — Bawiąca 
ta Vienna pokonała tateńszy ktab Ge- 
mova 93 w stcisonikiu 3:1 (1:1).

PARYŻ. 12.2. — Td. wł. — W Rom- 
.baiix reorezeinitaiaja północnieii Francji
©wegraiła z bruiksetelkiimi 
.Rougeis 2:5.

Diables

MONACHJUM.. 12.2. - Tell. wl. Na 
oczach 15.000 widzów Bayerm poniósil 
sensacyjna porażkę w meczu z ktabem 
momia>eh:jsk.im 1860 w stosumta 2:3. We 
Frair'k'inrcie Enibracht pokonał FSV 3:1.

INNSBRUCK. 12.2. - Tel. wł. - Ju- 
•trzojsizy bteg 50 kim w zawodach FIS. 
który mTi się odbyć w ckoircv Mnt- 

- ,ter. zoslaii z powodu złych warunków 
MiMwnvdt, pinzelożcmy w okolice Sea-

mówców do streszczainiia sile, a wybory 
nowych władz przeprowadzono z go- 
rąiczfciowym wiprost pośpeciheim.

Sprawo zdan ie ustępuj ąciydh włiadiz 
spo:kalo się z dość życziliwem przyję
ciem. a poważniejsze ataki dotyczyły 
tylko spraw komiiisiii organizacyjno-ipro 
ipagamidoweij, której działalność rzeczy- 
wfiście mato była produkcyjna. .

Preliminarz budżetowy wzbudził za 
strzeżenie w puinlkcie, dotyczącym 
kwoty na przyjazd trenera zagranicz
nego. Po gorącej replice zarządu 
(Szłachciak, Trojanowski), zgodzono, 
się i na ten wydatek. Nowy trener ma 
się zająć beznadziejnym stanem na
szych biegów krótkich, które niewąt
pliwie wymagają szybkiego, zabiegu, 
chirurgicznego. Sprawozdanie przy
jęto.

Wnioski zarządu przeszły wszyst
kie, z malerni tylko poprawkami'.

Uzyskał prawomocność (jednomyśl
ną uchwalą) znany wniosek o wyeli
minowaniu prywatnych pośredników z 
organizowania wielókch .imprez i o 
koniiroli związku aad każdorazowym

wysławia na kurs do Budapesztu: Waj- 
sówny. Siedleckiego, Kusocińskiego i

B’eg pań >na 50 mtr.: 1) Lena (Pok) 
— 1 m. 1 selk,. 2) Kalatowiia (WTC) 
1:06,2 sek.. 3) Nowacka (AZS) — 1.:18 
sek.. 4) Walastewiczówina. ; startująćai 
w barwach Warsz. Tow. Łyżwiarskie^ 
go — 1:21.8 sek.: bieg pań na 1500 
mitir.: 1) Lena (Pol.) 3:26.4 śe(k„ 2) Ka- 
latówina 3:4914 sek.. .3)-Walasrtewtezó- 
witia 4.00.4 sbk., 4) Nowacka; 4:09)7 
sek.. W biegu tym Kałatówńa sitairto- 
wata poza konikrusem gdyż w kóiikdr 
sie biegu nie ukończyła.'

Bieg panów 500 mtr.: 1) Kalbarczyk 
(AZS) 50,8 sek., 2) Strzyżewski (AZS) 
51,2 sek,, 3) Michalski (Pol.) 52.2 sek), 
4) Dobrzyński (AZS) 54,2 sek,, 5) Mo
czulski (WTC) 56 sek.. 6) Gogul, 7) 
Merz (Pol.), 8), Kowalski,. 9) Szyman- 
czak. " ■

W biegu na 5000 mtr. zwyciężył Kai 
barczyk — 9;48,2 sek. Dalsze miejsca 
zajęli: 2) Michalak 10:06.3 sek.. 3) 
Strzyżewski 10:39,8 sek.. .4). Dobrzyń
ski. 5) Kowalski,. 6) Moczulski, ' 7) 
Merz, 8) Goguł, 9) Szymańczak

KATOWICE. 122. 1- Tel. wł. W ire . 
dzielę odbyły sie w Katowicach zawo

Dzisiejszy las’ drzemy rnadaje się 
mimo wszystko świietoie do zabawy w 
ctaciiiibaibke i sprytny •'zaiwędn.iik wszel 
kiie puitaplki ’om'ia bez trnda.- Po krętej 
i śliislkiej ścieżce ipseudotarnatorsitWaści będą uważani zawodnicy, nie dają

cy o sobie znafcu życieip rzez dwa ko- 
lejme lata. Mtama mistrzowskie będą
ce już dziisiiati swego rodiziaiiu anachro- 
aiii-zunem — zmiestomio. Uchwatotro rów- 
niież wprowadzić pomowinie odznakę 
za specjatfeaciję. która ma być jeszcze 
jednym bodźcem do podniiiesiienia wy- 
rAów u czołowych naszych lekkoa
tletów. ----- .

iprzebiega coraz więcej sportowców, z 
kieszeniami pelnemi .odszkodowań". 
Na każdym kroku drwi sta z sędziów 
surowych, choć coraz bardziej bezsil
nych. Jest się nad czem zastanowić!

Na zakończenie w9M>nxiieć.‘należy o 
ipewnej bardzo niebeziptecznet; wchiwa- 
le, ipnzegłósówanej przez iprowmtaję z 
enitazijazmem. Na wszelkie wyoraiwy

dv boksenskte poimiedizy zespołem niiieii 
scowcigo-Pojtcwneigo KS al drużyno
wym in.stozem Śląską Opolskiego BC ' 
Obenschlesiein z wynikiem 11:5.

POZNAN. 12.2. — Tel, wl. i—Jedyna 
nwagi.godna impreza w niedziele w 
Poznaniu byil fmail bokserskiego, czwór 
meczu o m ano naileipszego klubu okrę 
gn,; rmal sann byl mato ćieika wy. gdyż 
żadiia z pięciu rozegranych '.Wk nie 

wanna wycniowa wica ego w aucnu ipąn- ipwzejecuac, ane hc aa icm uv.enpi npiw । na speciatae wyróżmeime.
stwowo-cibywaitetelktai ' dla wszystkich wia' samego wyjazdu i, interesy zawód- W ringu sędziowali p. Iwańsk'. W o- 

a,.. «Mnwińhmu, ...„>.,4 toit- ników, Jo już nśedtaigo czaśi ipokaże. gólinei ounli tacu zwy ciężyła Warta 18 
Listę*nowego zarządu zgłoszono 4yi tokit. 2) Gapiami,8 nkit, 3) Sokół -i Blę 

ko jedną —. oczywiście więc przeszła kttni po 6 .pkt, 
uchwałą jednogłośna. ZAKOPANE. 12.2 — Tel wl — D/iś

Prezesem został nadał.inż. Znaćdow odbv1 se w Dolinie Chóchotewteiei 
...... ........ ~ Lbieig slalomowy, urządzony przez Nar- 

ciarski Klub Zjazdowy z okazu pośw c 
centa schroniska WKN. oraz pobytu 
P. Prezydenta RzeczyipospciłiteL Star
towało 46-ciu zawodników, bieg skoń
czyło 33-ch. Trasa prowadza z pod 
■wzdeczy Długiego Upłazu na Wyżn a 
Cholowska. Dhigosć trasy 1.200 me- 
drów, .różnica wzniesień 280’un. Warorf- 
ł.! btagu doskonałe, na. twardym pod- 
;kładzie świeży puch.

Trasa podobała, sie wszysliktai nad- 
------ . -------- .zwyczaiitie. Wyniki brzmta: 1) Sclfu- siPTOiwine teerownwtwo obrad spoozy- dler (Wista) 1'03 2) C^eeh Wł 
wiallo w irękiach delegata Lwowa — ta- kó!) 1:10 3) Daw!dek (Strzele-) 1-t=T

4) P diński (KTW) -1:19. 5) Jabłoń^’ 
UTT) 1:20, 6) Stopka (Sokół) 1:?1.

jzaigmainicziiie, dbclk: iprzedisitawiiiaieM P.mai-zensniwa wrewuw. | Ńa zakończenie przyjęto szereg de- 'zaigrainiicane, obok iPrzedirtawtoelii P.
Powtórne odwołanie Poatnawa, w spra zyderatów. Łódź zaipropomowała siwo | Z. L. A. ma jednać zawsze jeden z dzia 
wii-e imiesizcz,ęsnyich mistozostiw draży- [ rżenie sipecjallinej . ... * ' ‘..  "

m alłżeńsiti wa Cejzikó w.

■nowych, zostało odiraincome. PbdikreśOrć
mmsiiimy impomiuijaca lojańmość Poznia- 
niia i Warszawy, kitóre to miastia 
wisinzymaly s'c od glłosowaipia w ży
wo obchodzącej je kiwesitju zdiaijąc się 
całkowłale na općinję pozostałych okrę 
■gów.

Kraków przeprowadził wmosek o 
.corocznem badamu lelkarsklem zawod'- 
miiików, Okręg Luibełskii (w praktyce 
odawiina już nie istiniejąicy). został na 
iprośbę swego przedl-itawfciela rozwiią- 
zainy. Dwadzieścia kf/ka wniosków Po 
znania, dotyczących wprawek stata- 
towych, w większości wypadków zdo 
było ptac-et żebranina. •

Śląsk dio dziś dnńa anii trochę nie za- 
ipoimmóal o wysokich żądaintadh' War- 
szawiiainikii za nieudaily start Kusocni- 
slkiego. Pod adresem tego kilubti padly 
z ust Ipaima Koczura oskarżenia niezwy 
lk‘le ostre, a w konsekwenciji uchwalono 
wezwać PZLA do rozipatmiiiih wamun- 
ików, nia talkteii w przyszśosi bcdia po- 
idiróżoiwatli wasi zawoidln£cyb

___ _ _____  ....__ ,j związkowej; łączy prówiincijonaltnych. Róznmtemy, 
która ma opracować sposoby oddziały' że każdy cbctalby się czasem darmo 
waimia wychowa we?, ego w duchu pań- •’« — ł“—iprzejecbać, ale Jle na tern ucienpi sipra |

zaiwodtóków tnpirawiiatacych sport lek-
Ikoadetiyczny pod opieką PZLA. ,

StainoiwłBłcó Łod® jest • w 'Pełń!' uza- ■ 
sadnione zachowaniem się szeregu ża- 
woidiniików poza granficami państwa, 
iprzynoszaioeim wiiełok rotinóe imlem»! 
siportu potekego wstyd i kompromiita-

Dragi dezyderat tego okręgu iprzewł 
duje obowiązek zdobycia odznaki L. A. 
lub odznaki P. O. S.. dla wszystkich' 
zawodników, startujących w mistirzo- 
'stwaclt.

Warszawa zgłosiła szereg dyrektyw

'tiiiików, ,to już medłuigo czas ipokaże.

uchwałą jedli cgtośua.

siki; wieeipr. sipinaw sediztowslkrich — 
iiiiJa Szkolimikrnyslki, .wifcepr.- sportowy 
— Sziliaididiakwfcepr, komisiłi. org. — 
pagamdowęj — radtea Foryś; człodko- 
wiie pp.: — Sterba. MOtobedzka, Foryś 
Cjz., Szeinarćh, Mierzejewski, Dziarczy- 
towsiki Rataj-kj i Paritszewski. Dełe-
gaci do Zwiiąiziita.Ziwiasików — Szkoluni 
kowislkii i Mierzejewski.'.:

W .czasie obrad obecni, byli, na sali 
przedstawidde. P. U. W. FT, do kitó-

d'la podmiesienia wydajności komMi.or 
gamćz acy jno ^propaganda we i. Ważniej - 
iszym jesizicze dezyderatem jest załe- 
ceiniie retoimy sitalnitu anraitwa. Dzii- 
stejsza iiiltenpretacia statotu oilkogp juiż. _.r------- ----- ..... . .------ _.r.
zadowolić nte może; należy ją mtewqt- jwalto w iręfoach detegata: Lwowa - 
ipifwlie waigilać do 'wairairJków życia i i żyirter,» .Kuctara. .

. rych apelowano w sprawie pomocy fi- 
.namisiowych mie jeden raz. Znakomite,

.wracyzować. oibtliudęc
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Na korcie krytym Kopenhagi
Jacobsen zwyciężają TłoczyńsKiego i WittmannaJędrzejowska wygrywa 3 single i mixta. Ulrich

KOPENHAGA, 1Ó.2. — Do Ko-1 
penhagi przyjechaliśmy we śro
dę rano, witani już w porcie I 
przez znanego Warsowie temi-j 
sistę Ulricha, kapitana drużyny i 
duńskiej Olsena, oraz fotografów i 
prasowych. Na dworcu oczeki- i 
wał nas sekretarz,poselstwa-p.j 
radca Iwaszkiewicz. Po uilofao-

i

waniu się w Tuirist - Hotel uda
liśmy się do hali na jednogodzin
ny trening.

Hala tutejsza inie jest talk szyb
ka jak w Sztokholmie, co bardzo 
nas cieszy; a jednak hala jest ha 
ia i gra w niej różni się wielce 
od tenisa na kortach ziemnych, 
lub choćby w haili warszawskiej.

Po połudPiu złożyliśmy wizy
tę w poselstwie p. ministrowi Śo 
kohnekiemu, który zaprosił nas 
na obiad na sobotę.

O godz. 19-ej wteozorem, w 
obecności około 400 osób, rozpo
częły się zawody meczem 
Jacobsen — Wittmann 6:1, 6:2.

Jacobson to młody, bo liczący 
dopiero 21 lat, i utalentowany 
gracz duński. Rozporządza on 
dobrym serwisem i skuteczną 
grą przy siatce, co stanowi wa
lory niezbędne w tenisie halo
wym.

Grę jego cechuje pozatem 
szybkość uderzenia i czystość 
stylu. Aczkolwiek Wittimann sta 
Wiał zacięty opór, jednak nie był 
w stanie przemóc nadanego 
przez Duńczyka tempa. Pozatem 
trzeba zaznaczyć, że Polak grał 
z pechem- gdyż w kilku grach 
miał 40:0 lub 40:15 ,które później 
przegrywał.

Rezultat 6:1, 6:2 niezupełnie 
odpowiada przebiegowi! gry.
Jędrzejowska — Sperling 2:6, 

6:4, 6:2.
W grze tej można było zaob

serwować, że Jędrzejowskiej , 
ciężko przychodzi oswojenie się 
z halą. W normalnych warun
kach p. Sperling nlie byłaby dlla 
niej groźną. Tutaj zaś, przy sta
nie 4:4 i 15:40 w drugiem secie, 
baliśmy się o naszą miistrzyniię, 
UczJ^zastos^^^ .
tykę, grając lekkiemi piłkami na 
bakhand przeciwniczki i to po- 
zwoiliło jej wygrać gema, a po
tem seta .

W trzecim secie p. Sperling 
nie mogła przetrzymać piekiel
nego tempa- nadanego przez Ję- 
drzejowśką, która zaczęła grać 
b. dobrze, pilnie słuchając wskan 
zówek kapitana drużyny, Witt- 
manna.

Ulrich — Tłoczynski 6:2, 6:4.
Tłoozyński nie może sobie je

szcze dać dobrze rady z grą w

SOEDERSTROEM - SZWECJA.
Leciwy tenisista A. I. K.. który na drewnianych kortach Sztokholmu

pobił Wittmana, ale uległ Tłoczyńskiemu.

hali. Przedewszystikiem szwan
kuje forhaind, gdyż na korcie 
ziemnym zwykł on uderzać pił
kę w biegu, a w hali nie można 
tego robić, bo przed każdem u- 
derzeniem trzeba się zatrzymać 
j dobrze ustawić. Technika nóg 
zupelme inna niż na korcie ziem 
nyrp, odgrywa, tak jak i tam, b. 
wielką rolę.

Ulrich narzucił Tłoczyńskiemu 
niesłychane tempo. Gra on w hali 
bezbłędnie, rozporządza wspa- 
diiałym serwisem, doskonałą grą 
przy siatce i bardzo szybkim re 
tournem z prawej i lewej strony.

Tłoczynski nie wytrzymał te
go tempa, gdyż niezupełnie dał 
sobie radę z serwisem Ulricha. 
Retourny były za krótkie i tem- 
samem dawały Ulrichowi moż
ność częstego chodzenia do siat 
ki, gdzie kończył piłki.

We czwartek byliśmy na obie

dzde u pp. Iwaszkiewiczów. I 
gdzie obecni byli też Ulrich, Ja-| 
cobs&n i sympatyczny kapitan । 
01'seui. Dnia tego odbyły się na-j 
stępujące rozgrywki: ।

Jędrzejowska — Dam 6:1, 6:2. 
Panna Dam, grająca lewą rę

ką, nie była dla Polki przeciw
niczką, chociaż forhand jej był 
wcale pewny. Jędrzejowska nie 
chciała lub nie mogła tego wy
korzystać z powodu bolącej n'ie 
co nogi.
Ulrich, Henriksen — Tłoczynski, 

Wittmann 6:1, 6:3, 6:0.
Double w Kopenhadze grali

śmy podobnie jak w Szwecji. I tu 
można było zauważyć przede- 
wszystkiem znacznie większą 
pewność przy plasowaniu retour 
nów, oraz lepszy servis przeciw 
ników. Brak u nas oswojenia ze 
światłem elektryczni cm spowo
dował, że gdy dochodiziło do

Austrjak Seelos, który zwyciężył w
MISTRZ TECHNI KI NARCIARSKIEJ
kombinacji, złożonej ze slalomu i biegu zjazdowego. Na lewo wicsu 

iak z Innsbruck u w stroju ludowym.

częstej wymiany piłek przy siat
ce, oczy, nasze, nieprzywykłe do 
takiego światła, nie mogły do
brze śledzić za piłką.

Pomimo to, szczególnie w 
pierwszych dwu setach Polacy 
grali stosunkowo dobrze i miel i 
kitka udanych wypadów. Nieźle 
grat Wtttmanm przy siatce, na
tomiast u obu raził brak precy
zji retouTnów. Przy okazji nale
ży podkreślić, że para Henriksen 
— Ulrich jest w hali jedną z naj

lepszych w Europie i ma na roz- 
kładziie takie sławy jak Brugnon 
— Gentiem, Perry — Hughes itp- 
Jędrzejowska. Tłoczynski—Pio,

Gleerup 6:1,.6:2.
Przecrwmicy, grający dość sła 

bo, ani przez chwilę nie byli dla 
naszych groźni. Tłoczynski grał 
dobrze przy siatce, a Jędrzejów 
sika uzupełniała go dobrą grą z 
głębi kortu i doskonałym serwi
sem.

W ostatnim dniu meczu wy-

Pięściarze I. K. P. podbijają Lwów
(jOŚa(S sKrź^ sędziów wygrywają mimo tó 9:7

rem z powodu nadwagi Edelmana, (Lw.). Łodzianin ma zdecydowanąLWÓW, 12.2. — Tel. wł. — Po 
bokserach poznańskiej Warty zje
chała do Lwowa drużyna IKP, 
która zmierzyła się z reprezenta
cją Lwowa, wygrywając w sto
sunku 9:7.

Łodzianie walczyli może stylo
wo mniej efektywnie od kolegów 
poznańskich, niemniej jednak popi
sali się nieprzeciętnemi walorami 
fizycznemu twardym sposobem 
walki i doskonałą postawą sporto
wą, która zyskała im też sympa
tie widowni.

Zwycięstwo gości łódzkich było 
w zupełności zasłużone. Zresztą 
w ynik nie odpowiadał przebiegowi 

, spotkania, faktycznie bowiem 
i b r z m ieć po w ini en 11:5.

Siline zastrzeżenia nasunąć" inusi 
również przyznanie Grossowi zwy 
cięstwa nad Krencem w wadze 
ciężkiej. Wynik był w najlepszym 
razie remisowy.

Z zawodników łódzkich wysunął 
się na pierwszy plan Garncarek, 
który w spotkaniu towarzyskiem 
z Edelmanem zajaśniał wyjątkowo 
dużą skalą swych umiejętności.

który jednak z Garncarkiem i tak 
nie miał szans. Niespodziankę spra
wił mało znany dotychczas Ćioch. 
Trzymał się bardzo dzielnie i wy
grał z Leszczyńskim. Ładnie . jak 
zwykle walczył Wagner. Latośka 
okazał się bardzo, wytrzymały i 
przegrał z Chmielewskim jedynie

Chmielewski wygrał wprawdzie z 
Latoską na punkty, jednak nie'speł
nił oczekiwań. Ładny przebieg mia 
ło natomiast spotkanie Spodenkie- 
wicza z Wagnerem.

Reprezentacja Lwowa wystąpiła 
w składzie osłabionym, bez Roma
nowa, Schiraka i Kołodzieja. Dwa 
punkty oddała pozatem walkowe-

na punkty.
Wyniki były następujące: Waga 

pierwsza: Pawlak (IKP) wygrywa 
na punkty z Bandem (Lw.). Ło
dzianin mą w pierwszej i drugiej

4 i

rundzie silną przewagę. W trzeciej 
Bund przychodzi do głosu, jednak 
wynik jest przesądzony.

Waga druga: Cioch (Lw.) wy
grywa niespodziewanie na punkty 
ż Leszczyńskim (IKP). Lwowianin 
trzymał się bardzo dobrze, ener
gicznie odpowiadał na ciosy, to też 
rezultat walki był niepewny.. Zwy
cięstwo przyznano Ciochowi, któ
ry w każdym razie zasłużył na re
mis.

Waga trzecia: Wagner (Lw.) re
misuje ze Spodenkiewiczem (IKP) 
Najciekawsza walka dnia, na dob
rym poziomie, w dobrem tempie z 
obustronna wymiana ciosów.

Waga czwarta: Banaszak (IKP) 
wygrywa na punkty z Paprajein

przewagę. Dysponując silnym cio
sem poluje na k. ó. Papraj od pier
wszej chwili w defensywie broni 
się unikami, a Iw trzeciej rundzie 
। częstem zwarciem.

Waga piąta: Garncarek w spot
kaniu towarzyskiem zmusza Edel
mana już z początkiem drugiej 
rundy do poddania się.

Waga szósta: Chmielewski (IKP) 
wygrywa na punkty z Latoską. O- 
czekiwano pewniejszego zwycię
stwa ChmielewskiegOi lwowianin 
okazał się jednak bardzo wytrzy
małym i mimo że był już silnie nad 
wyrężóiny, w trzeciej rundzie prze-
trwał aż do gongu. -

Waga ‘ półciężka. Przybylski 
(Lw.) wygrywa przez dyskwalifi
kację Kempy, który,w trzeciej run
dzie regularnie znokautował lwo
wianina.

Waga ciężka: Gross wygrywa 
na punkty z Krencem (Ł). Wynik 
nie odpowiada przebiegowi walki,■ 
w najlepszym razie był remisowy. 
Sędziował w ringu pan Nadolski, 
na punkty p. Schifke, Stark i Kal- 
ler.

•nitki brzmiały:
Jacobsen — Tłoczynski 7:9, 

9:7, 8:6.
Tłoczynski grał doskonale, jak 

w pełni swej formy. W trzeć.m 
secie prowadził 5:3. lecz Jacob
sen zaczyna niebywale grać przy 
siatce, wyciąga gema, wyrów nu 
je, a wreszcie zdobywa' i seta. 
Trzeba zaznaczyć, że Jacobson 
jest graczem cenionym narówni 
z Ulrichem i ma już na rozkła
dzie samego Tildena w czterech 
setach.
Jędrzejowska — Pio 6:4, 7:5.
Jędrzejowska grała chromając 

na nogę, i temu należy przypisać 
wynilk, gdyż przeciwniczka icj 
reprezentuje zresztą /Masę ^bar- 
dzó mierną, i '

Ulrich — Wittmann 6:0, 6:1.
Ulrich nadaje femomenatoe 

tempo, którego nie może wr ża
den sposób, przezwyciężyć Witt- 
mann. czający się wyraźnie źle 
na drewnianym korcie.

Należy przy okazji zaznaczyć, 
że prasa duńska pisała o naszych 
zawodach, jako o meczu między
państwowym Polska — Danja. 
Kapitan drużyny polskiej Witt
mann zaprotestował przeciwko 
takiemu traktowaniu sprawy, 
podkreślając, że mają one cha
rakter tylko międzyklubowy.

Wobec tego zaś, że .przeci wko 
nam wystawiona została praw
dziwa reprezentacja. Danji. zło
żona z graczy różnych klubów, 
ostatecznie ustalono nazwę dla 
zawodów: Legja — Danja.

Z Kopenhagi Jędrzejówsika wy 
jechała w sobotę wprost do Ldn 
dynu, podczas gdy Tłoczyński i! 
Wittmann opuścili stolicę DanK 
w niedzielę, skąd via Berlin przy 
będą do Warszawy.

Wit.

h
!ł
O

DEFENSYWA NARODOWEJ JEDENASTKI 1TALJI.
Gąsiperi.'Od lewej stoją: Orsi. CotombarVickstr&mem, który na treningach 

złamał rękę. Monzeglio, Gianni

fwycięzca „osiemnastki** w Inns- 
bruchu wraz ze swym rodakiem

ENGLUND

GRASSIN 
nieśmiertelny sztajer francuski tfto mfowal ostatnio w; Parvżu zdoby- 

•wajac nagro de F. C. L

BARTON (CZEd-HOSŁOWAL.IAl
m ‘rasie osiemnastki**, która łącz nie ze skokami m-zynięda mu tytuł 
wicemistrza F I S Na zdjęciu widzimy robotokow, którzy zgamia- 

«kich

Polski Komitet Imprez Spor
towych w Berlinie prosi o po
danie do wiadomości towa
rzystw sportowych adresu je
go sekretariatu, który brzmi: 
Berlin W? 35, Kurfiirstenstr. 137 
Tel. Liitzow 3423.

: JACOBSEN 1 ULRICH 
podczas meczu Legja — Dania w 
Kopenhadze, pokonali reprezentan
tów klubu stołecznego — Tłoczyń- 
skiego i Wittmanna we wszystkich 
czterech rozegranvch smglach; U'- 
richa ogladała Pohka w ‘«wo"-i 
czasie oodczas meczu o Davis-Cup

w skrzętni© na
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Wyprawa eksperymentalna
Czego możemy się nauczyć z gościny naszych rakiet na kortach krytych Szwecji i Panji

Wyjazd tenisistów polskich do 
Szwecji i Dąnji był eksperymentem 
sietyle cennym dla dobrego śmie
nia naszych rakiet, ile ciekawym 
dla nowych doświadczeń poczynio
nych łącznie z grą .na kortach kry
tych.

Kilkanaście wyników, znanych 
zresztą już wszystkim z prasy co- 
dzjetmej, dla laika , jest tylko sil

na en tout cas i wreszcie na traw
niku.

Dwa ostatnie typy placów dają 
odbicie piłki miękkie i wolne — po
zostawiają moc czasu na ustawienie 
sie. umożliwają dojście do każdej 
niemal piłki.

Tymczasem na parkiecie piłka 
śmga jak błyskawica, kozioł jej jest

Mimo to, uważamy że wyjazd do | tenisistów, tace której zapełnić-ilość, ekspedycja północna nasuwa 
Szwecji i Danji był pomysłem w nie nie jest bynajmniej drobnost- refleksje jeszcze w jednej dziedzi- 
zupełnośoi udanym. Udanym prze- ka. zwłaszcza dla Polaków kuleją-J nie. Oto, jak wiadomo, w końcu 
dewszystikiem dlatego, że przeko- cych, jak wiadomo, w szybkości i 
naliśmy się niezbicie o jeszcze jed- starcie do piłki.
■nej luce w umiejętnościach naszyciu • Jeśli chodzi o najbliższą przysz-

ni a rca tenisiści polscy maja wyje
chać na mecz w hali do ..Berlina,

dzieimej, dla laika jest tylko su-; długi i szybki, slajs i czop prawie 
cnęm zestawieniem cyfr; natomiast;się nie odbija.
dla miłośników tenisa cyfry te za-, Teren taki wymaga, rzecz jasna, 
wierają arcybogaty materjał, z któ- j nietylko niebywałej szybkości, 
jrego wyczytać można o wiele wię- świetnej orientacji i refleksu, ale
■cej niż to, co działo się na kortach 
Sztokholmu i Kopenhagi.

Wiec przedewszystikiem poziom 
naszych panów i pań, a ściślej mó
wiąc — patiów i Jędrzejowskiej. 
Mistrzyni Polski wygrała wszyst
kie single, „a swym talentem prze
chyliła również-szale zwycięstwa 
w mixeie; panowie przegrali<ws.zyst 
hó, oprócz jednego jedynego mei" 
czu Tłoczyńskiego z Soederstro- 
niem.

Nie wchoęlząc w szczegółowe a- 
tnalizowainie kjąsy przeeiwiiiików 
Tłoczyńskiego i Wittmanna z jed
nej strony, a Jędrzejowskiej z drur 
gięj. fakt pozostaje faktem: z 8-miu 
izwycię&tw odniesionych przez Po
laków. siedm zawdzięczają oni je
dynie Jędrzejowskiej.,

świadczy to dobitnie o tern, że 
Jednak Polka w hierarchii teniso
wej stoi znacznie wyżej od Tło
czyńskiego, Hebdy i M. Stolarowa 
razem wziętych.

Jędrzejowska przegrywa często, 
ale Porównując jej przeciwniczki 
z rywalami naszych panów, trzeba 
skonstatować że ulega ona (i to .nie- 
zawsze) tylko tenisistkom i listy 
lOrciu najlepszych lub im równym, 
gdy panowie mają przed sobą co- 
■najmniej setkę graczy wybitniej
szych.

Drugim faktem rzucającym sie w 
oczy w związku z wyprawą na
szych rakiet na Północ jest prze^ 
paść, dzieląca ich wyniki osiągane 
na kortach ziemnych,, z rezultatami 
notowanemi w grach na parkiecie.

Argument przerwy .zimowej i 
■braku treningu tym razem nikogo 
nie zadowoli. Uważamy, że Polacy 
pomostu nie umieją grać ną korcie 
drewnianym, a przedewszystkiem 
— nie posiadają odpowiedniej szyb
kości,

oxz&ni.vslenia taktyki gry. oraz sto
sowania specjalnie dogodnych ude
rzeń i zastosowanej do warunków 
terenowych techniki. .

Zalet tych nie można nabyć w 
ciągu tygodnia i to nie treningów 
lecz meczów, w których chodzi 
przedewszystl^am-uJ -wynik.

Międzynarodowe zawody narciar
skie o mistrzostwa Polski odbędą się 
w dniach 17 t- 20 lutego b. r, w Żako 
panem. Program zawodów przedsta
wia se następująco:

17 b. m.: bięg sztafetowy — start i 
meta na Lipkach.

18 b, m. — bieg na 18 kto., otwarty 
i złożony. Bieg pań.

19 b. m. — konkurs skoków do bie
gu złożonego na Krokwi i konkurs sfco 
ków otwgirty.

20 b. m. — bieg na 50 kim..
Komisarzem zawodów z ramilenia 

Pol. Zw. Naircainskiego' będzie pik. 
Franciszek Wagner, wiceprezes PZŃ.

Za kilka dni wyprawa czwórki lekko
atletów polskich na sześciotygodniowy 
kurs do budapeszteńskiego instytutu 
przybierze realne kształty.

Narobiła ona iv naszym świecie spor 
towym wiele wrzawy, ba — odezwała 
sie nawet echem na lamach prasy za
granicznej, rozmaicie zresztą komento
wana.

Nie można sie dziwić obcym, co do 
tej różnorodności sadów o wyprawie 
węgierskiej, skoro u nas w kraju zosta
ła ona potraktowana z tak krańcowych 
punktów widzenia.

Inicjatorowie, ekspedycji—konieczność 
jej uzasadniali zamknięciem bram nasze 
go C. i. UZ. F. dla paru czołowych za
wodników, a gd: sprawa stola sie już 
„publiczna tajemnica'’. — dyrektor tej 
polskiej akademii wychowania fizycz
nego. p. pułk. dr. Gillewicz zdemento
wał w znanym wywiadzie wspomniane 
pogłoski.

C. I. UZ. F. szedł jakoby wszystkim 
zainteresowanym na reke. nikomu 
przeszkód nie stawiał, słowem nie było 
powodu do interwencyj prasowych i po 
trzeby szukania schroniska w Buda
peszcie.

W myśl przysłowia — wszystko jest 
dobre, co sie dobrze kończy — można- 
by właściwie nad cała sprawa przejść 
do porządku dziennego, skoro poszko-

dawani przez C, I. 1P. F. (faktycznie 
czy z urojenia) są zaspokojeni, a inni 
znów realizują swój plan studiów za
granicznych.

Dla zasady samej jednak nie możemy 
powstrzymać sic od przytoczenia tu
Innego przyslowa: „niema dymu 
ognia"!
. Tak jest. Gdyby iv C. I. W. F.

bez

nie
zaistniały w swoim czasie trudności 
egzystencji dla pewnych osób, nie po
wstałby nikomu w głowie szalony po
zornie plan ulokowania ich zagranica. 
Gdyby zaś planu tego nie realizowano 
konsekwentnie i szybko. Plawczyk i 
Siedlecki zapewne nadał musiellby 
Mać sie bez „przydziału".

Tymczasem obecnie Instytut gotów 
jest przyjąć na specjalny kurs nawet 
trenera Cejzika, co wyraźnie pisze w 
liście do P. Z. L. A., który prosił o to 
jdż dawnie).

A wiec jednak wyprawa budapeszteń 
ska przyczyniła sie w dużym stopniu 
dp wyświetlenia paru niemiłych spraw 
w naszem życiu sportowem.

Sytuacyj takich można zawsze unik 
nąć drogą śmiałych, męskich i otwar
tych rozstrzygnięć, bez ulegania wpły
wom ubocznym, nic z prawdziwem do
brem sportu nie mającym wspólnego.

Obyśmy jaknajpredzej doszli do te
go rodzaju doskonałości.

Według naszych śnfonmaęyj Nlem 
cy pragną spotkaniu temu nadać 
ramy meczu międzypaństwowego.

Ze swej strony uważamy, że na
leży uczynić wszystko aby do tego 
nie dopuścić. Z Berlina możemy bo
wiem łatwo wyjechać nietylko bez 
żadnego puntku, lecz i bez seta, a 
niestety w tym wypadku należy 
wziąć pod uwagę, tak zresztą nie
mile przez nas w sporcie widzia
ny. moment polityczny. . .

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że spotkania marcowego z Niemca
mi należy unikać. Wrec/ przeciw-

W dniach 18 i 19 bm. rozegrane zo
staną w Mor. Ostrawie miedzvnarodo 
we zawody łyżwiarskie, w których 
weźmie udział drużyna polska. Pro-1 
gram zawodów óbejmule jazdę szybki 
ka oań i panów (500, 1500 i 5000 m.). 
iazde figurowa pan panów i pat. Ze 
stromy czeskiej wystania Slva (jazda 
figurowa panów), Kadruk (jazda figu
rowa pań. państwo Veselv (jazda .pa
rami) i Tuinnovskv (Jazda szybka). Dru 
żvna polska wyjeżdża we czwartek ż 
Warszaw (Jazda szybka), przyczem 
fngurowcv pojada wcześniej ną mstrzo 
stwa Polski w Bielsku 16 bm. a z Biel 
ska udadzą sie wprost do Mor. Ostra
wy. Możliwy jeś udział w drożenie Wa 
lasie wiczówiny,

Niedziela na Górnym Śląsku

znaczy teren w tenisie wiemy 
wszyscy • ź .porównania wynikow i

KATOWICE, T^. — Tel. wl. — W 
'niedziele odbyły sie w. Katowicach eili- 
miiniacyjne zawody, zapaśnicze. Bazua- 
czome przez Polski Związek Atletyczny 
celem zestaw ęnia raprezentac® pol
skiej na mecz cieżkoatletyczny z Au- 
sitrta. Zawody -te nie odbyły się w. prze 
widiziainvch. razmiarafch. gdyż więk
szość zawodników . zamletisc-owych nie 
iprizyibyła do Katowic.

W wadze leikkej pokorrał Breiiitkopf 
(Śląsk) Kulczyckiego (Śląsk). u'egi je-, 
dinakowoź Batorowi z Krakowa. W wa 
dze pólśredniei zwyciężył Gatrdawski 
(Sokół Katow.) Szymoka (Siavla Ru
da). uilegl jedirrakże Łużyzy (Śląsk).

•W wadize półciężkiej Marcmkowski 
(Stasik) przegrywa do Bromieńskego 
(Lwów) i 'również do Kuśla (Śląsk). W 
finałowej wailce Kuś zwycięża Bnomier 
sk ego. W wadze ciężkiej pokonał Ja,r- 
szufok TSlavta Ruda)" Krótóera (Kra
ków),. . । -

zera. Worok. dodotkowa eliminacja Ba 
jarek (Kraków) Gąsior (Śląsk). Luży- 
ća. Gałuszka. Kuś. Jarsziulik.

KATOWICE. 12.2, — Teł. wł. — W 
ittiedzlele odbył sie w Katowicach tur
niej gier- sportowych, zorganizowany 
przez Śląski Robotniczy Komitet spor- 
■towy. W tumnieju wzięły udzał kluby: 
Sfora (Warszawa). Tur (Łówź). ET (Ka 
towice). IFKS (Katowice). Wyniki «• 
bydwu dni w staBkówce były następu-

jące: Sfora — FT 30:9, Sfora — IFKS 
46:35. Tu.r — FT 30:0. W koszykówce 
FT — Tur 18:46. IRKS — Skra 25:19. 
Sfora — FT 56:10. Tur - IRKS 20:10.

KATOWICE. 12.2. - Tel. wł. - Li
gowa drużyna KS Ruch. W eHtie Haj- 
d'tMi- rozpoczęta w n edziele treningo
we mecze o charakterze towarzyskim 
z sietaiejszemi drużynami Śląska, ce
lem doprdwadeeiiia swojej drużyny do 
ban •najlepszej formy przed rozgrvwka

mi Tigowemi. W niedziele odbyto się 
spotkanie ligowców z zespołem śląs
kiej ligi okręgowej, Koletowem PW 
w którem ligowcy zwyciężyli dość ła
two w stosunku 4:2 (2:0),

KATOWICE. 12.2. — Tel. wł. — W 
tiiieidizele odbyły sie dalsze rozgrywki 
z cyklu gier o puhar . Expressu Itastro 
wanego”. Śląsk Świętochłowice --4 ;KS 
06 Katowice 0:0. KS Orzeł — KS Dąb 
0:2 (0:1). Amatorski KS — Cżąirhi.

nie — możność zmierzenia swych 
sił z przypuszczalnym fmalistą 
strefy europejskiej puharu Davisa, 
jest sportowo pratką nielada i prz’ 
niesie naszym graczom z pewno,- 
ęią duże korzyści.

Ale w maju czeka nas prawdopo
dobnie Już i tak jedna porażka c- 
ficjalna z Rzeszą w drugiej rundzie 
Puharu, (po ewentualnem zwyc ę; 
stwie nad Holand’ \ . To tez 
z tych właśn e względów ramy 
spotkania berlińskiego powinny się 
ograniczyć do meczu klubowego 
czy towarzyskiego, w każdym ra
zie nie międzypaństwowego.

Przemawia za tern jeszcze ten 
argument, że jakeśmy podkresim 
to na początku, gracze nasi ną par* 
kiecje grać nie umieją i występ ien 
w hali berliński&J musi wypaść nie
skończenie gorzej, niż na kortaęn 
ziemnych.

Wyprawa na.Północ, poza roz- 
(czarowaniami co do wyników przy 
• niosła jeszcze pewien niemiły ak
cent, tyczący sie strony-organiza
cyjnej. Mianowicie na bankiecie w 
Sztokholmie dyrektor klubu A.J.K. 
p. Eindblom podkreślił wyraźnie; ze 
oficiąłny wynik meczu Legja — 
A.I.K. brzmi 4:1 dla A.I.K., a nie, 
jak podaje prasa polska, 4:4,

Motywacja tego twierdzenia: że 
□rzedewszystkiem mecz był umó
wiony na pięć gier — 4 single, i 1 
diibl, a następnie — że Jędrzejow
ska nie jest Członkinią Legji, jest 
tak logiczna i przekonywująca, iż 
niemą co na ten temat dyskutować.

Oświadczenie to wygłoszone zo
stało oficjalnie na bankiecie, gdzie 
zwykle mówi sie sarnę słodkie 
słówka i komplementy, to też nie 
wątpimy że wysłuchanie go na
szym graczom z pewnością me 
sprawiło przyjemności.

A jednak jesteśmy z takiego o- 
brotu rzeczy raczej zadowoleni. 
Uważamy bowiem, .że należy raz 
wreszcie skończyć z jednorazowym 
przyszywaniem zawodników do hi-

v^zyscy .porównania wytiJko.*i. .Navpodstawie.- wyników niedzielnych 
osiąganych przez tego samego gra-1 zestawiona została reprezentacją Pol
ezą na zwykłym korcie ziemnym, ski mstepuiiaco w fooleiiiności. wag: Gan

Lekka atletyka
Polskl Związek Lekkoatletyczny nie 

zatwierdził datycihczas Caterech no- 
WtoIi rekordów Po'śfci, Ustanowionych 
.pod koniec ubiegłego sezamu lekko
atletycznego. Sa to wyniki następu
jące:

W diystou panów — Heljasz 45 mtr. 
49 cm,t„ wynik ■ uzyskamy na meczu 
w Pradze. 24.IX.32 r..

w oszozep e papów — J. Turczyk 64 
mir. 44 cmt.. wyimik uizyskepy na tym 
samym meczu w Pradze.

100 mitr, pań — Walaśewczówina 
11.8 sęk.. wyw'k usta nowi cny w Torom 
to w dniu 3 -września ub. r..

sztafeta pań: 200 — 100 — 75 i 60 
mtr. w składzie Woynaroiwśka — Wi 
szniewska — Mapłeiuflówna i Gorło- 
fówna. wynik 1 m. 1,6 sek. ustanowiio- 
nv w dnu 29 września uib. r.

Polscy lekkoatleci zostali zapro
szeni do wzięcia udelalu w III Masa- 
rykowych Hrach. kitóre witym roku od 
b’ędą sie w Pradze w dniach od 3—3 
czerwca (ostatnio odbyły silę w Par
dubicach w r. 1931).

Program zawodów przedstawia się 
następu i ąco: dla panów: biegi na 100. 
200. 400. 800. 1.500. 5.000 i 10.000, plot 
kii na 110 i 400 m, sztafety 4x100, 4x400 
5 śoo—40Ó—200 — 100 m. wszystkie 
cztery skoki i rzuty. Bieg maratoń
ski. chód na 5 kto.

Panie: bieg na 100 i 4x100. skok 
wwyż. rzut , dyskiem i pchijtiięciie kulą. 
Jak z powyższego programu widać, w 
raz’e obesłania zawodów przez nas,

mogłyby nasze panie zaiiąć pierwsze 
miejsca we wszystkich swych ikotnfou 
renerach.

Clifford Sutter zdobył .panaimeryfcań- 
slkie mlstrzosrtwo tenniisowe w N. Or- 
leainłe. b jąc w fiinałe Lotta 6:4. 7:5, 3:6. 
6:2.

Asy lekkie] atletyki amerykańskiej 
startowały w halli Madison uzyskując 
uasitęipująice' wyniki: W biegu ma 1 milę 
ang- zwyciężył Guhiningham w czasie 
4:13, przed Venicfe 4:13.6 sek. (Szwe
cja). W skoku o 'tyczce zwyciężył 
Brown '427 ctim. W biegu na 800 mtr. 
Blafce 1:56,6 sek. W skoku Wwyiż — 
Spite 211.

Jim Corbett mistrz świata wszysrt- 
kiteh wag w lataiah 1892 — 1897 zmarl 
przed paroma dniami! w N. Jorku.

Berliński otlclalny organ „Bonsport" 
pisze w ostatnim numerze: „Polski 
sport bokserski kroczy znów 'SiiWe na 
przód, dowodzą tego oisfaitnne między
narodowe walki polskich Pięściarzy. 
Dlatego też muszą niemieccy bokse-

nzy. fotórzyby mieli startować w pol
skich riniigacih. należeć do tej kl.

Z pośród pięściarzy berlińskich, któ- 
ray 18 i 20 lutego startują w Bydgosz
czy i Grudziądiziu (Volker, Souinenberg. 
Reckter, Newmann, Gehłhaar. Borket, 
Schulze. Schirmacher. Kamunski), ; ża
den nie należy do p erwszej klasy 'nie
mieckiej. Najlepszy z nich to Gebl- 
haar,, jśjóry. jędiąak yv. ulńegły.ni. tygpd-. 
■mu został wyeltoitowany jiiż w pter- 
Wszef kolejce misiirzostw' Berliima 'przez 
oiuitisiidęra Obsta. Pozatem Neumann z

Chropaozów 1:2 (1:2); Pogoń. Nowv -^------- ---------?------- ,—
Bytom — Wawej, Nowa Wieś. 4:3 nych klubów. Jeśli na jąkimś wy- 
((3:3): KS Chorzów — 07 Siemiano-
wice 7:3 (1:3). .

Również w niedziele rozpoczął sie 
turniej 11-ta drużyn. Odbyły sie,Jbrzy 
rozgrywki: Iskra — KS Bytków 7:1 
(3:1). Spamta — Silesia.' ' Łaglewlólfc! 
2:4 (2:2): Odra — Orkan Wielka. Dab-
rowa 3:1 (2:0).

Ze spotkań towarzyskich naJe^ 
■ mie».ć:»4FG'f—-Stowtan-5^^^^ 
przód. Lfpińy Sfavia<Rudh''4i^ 
KS Dianą —Pocztowe PW 1:1 (id);

»«w.”• ■- -.-r”7T v---------- i KS Roździeń. Szopienice — KS Haber,Makata jest .n ezwykle utalCTtowainy^ .
juniorem, który przed tygodniem wy-1 
punktował w mistrzostwach według; 
wszelkich zaisad boksu mistrza Niemiec 
Donnera, wyrokiem sędziów został Jed
nafo pozbawtoiny zwycięstwa, co wy-'
wołało niesłychany skamlał pubrczno- Delegacie Ligi PZPN na walne igro- 
ści. . .Ciekawi prezentują sie jeszcze madzenie PZPN stanowić będąt dif. ^o* 
Reckler. Bórkert i Sctónrmacher. (g). lędzimowski, dr Obrubański. ioż. Rosen

Na terenie Warszawy
Rozgrywki kobiece w piłce siatko-1 grał bez wysiłku. W tej same] wadze 

we! o zimowe mistrzositiwo Warszawy wł-, «nzsfflnami»» nzumrtH™ Min

Odoow edzi RedsMH
P. A. Land, — W-wa P. Epdmąm 

dziękuje Panu za wyrazy uznania dla 
jego działalności publicystycznej.

P. Hilary WqI. — ŁóJż. Nie przy
puszczamy, by MatobraytóM uchylał 
się pd walki z Chmielewskim. Iintte- 
res-ujące to spotkanie odbędzie się w 
ciągu najbliższych tygodni. Roli or
ganizatora nasze pismo podjąć się nie 
moćę.

P. N. Hęryng — W-wa. Skok wwyż 
wygrał w Los Angeles Mac Naiwhton 
(Kanada) 196 cm. B eg 5 kto wy
grał Lehttaen (Fin.) 14:30 sek. przed 
Hillem ((JSA) o pół metra. Hitowi
zaliczono identyczny czas.

stępie zagranicznym zespół kombi; 
nowany. lub reprezentację jakiegoś 
miasta, czy poorostu drużynę klu
bowa przeciwnicy reklamują- jako 
reprezentację Polski, oburzamy się 
na to beż pardonu f z pełną zresztą 
doza słuszności.
•;;Alę dlatego ^aśniię. nie ichc^c, 
b’yK W: • niożemy też
wprowadzać w błąd innych.

Jotge

Piłka można

już zostały zakończone. W ostatnim 
dniu Przyszłość (Włochy) przegrały 
talk z AZS. jaik i z Potonipa i zajęły o- 
stataie. trzecie, miejsce. Pierwsze miej
sc zajęta bęzkointówcyjnde .dinuźyma 
AZS, od szeregu lait monapoliizuijąio w 
swem • ręku wszystkie oficjalnie tytuły 
milHitrzowskie w Warszawie. Drugie 
nfejśce dostało się, jak zwykle. Poto
pili, kitóra przewyższając wszystkie 
swe rywaikii. miemal zawsze jedlnaik 
musi uznać wyższość AZS. Oficjalna 
punktacja przedstawia się uasifępująco: 
1) AZS 4 gry 8 'pkit., 2) Pólomta 4 gry 
4 pkt., 3) Przyszłość 4 gry 0 pfct.

W dafczym aiąigu gier męskeh AZS 
pokonał Przyszłość 2:0. a Polonia — 
Warszawiankę 2.0, a Przyszłość 2:1. 
Prowadzi w taibelli AZS 12 pkk przed 
Potónią 10 pkt.. Przyszłością i War- 
szaiwtamką. YMCA wycofata się z roz
rywek.

Rozgrywki m^dzyokręgowe o puhar 
odbędą się: kobiece 5 marca w War
szawie, a męskie 1'11 i 12 manca we 
Lwowie. Puharói\v brania: kobiecego— 
AZS. a męskiego — ŁKS.

Zawody bokserskie Makabi — Elek
tryczność 10:ń rozegrane w sobotę 
dn. 1 b. w. w Warszawie były bardzo 
initeresuCące.

KierowPiidtiwio Makabi w przeprawa 
dzopym miesiącu propagandy boksu 
zdołało zwerbować 130’ nowych adep
tów sportu pięściarskiego i, pod okiem 
wykwalifikowanych trenerów wyszko- 
liilo kililkn dobrych bokserów, godnych 
następców Uirlfoięwiiięza. Birenzweiga, 

t Andensa i imyięh gasnących „gw':azd'“ 
' Zawodnicy Etękliryczności wypadli 

w meczu z Makabi słabiej niż na trój- 
: meczu rozegranym w ub. niedzielę.

cWkawe było spotkanie pomędzy Min 
teem (M), a Bocianem (E). Pierwsze
dwie rundy nie zwiastowały kilęsfci Bo 
dana, który ambitnie odpiera1! ataki 
iprzeciwynika. W trzeciej rundzie bokser 
ElCkitiryczaiości załamał silę psychicz
nie pod naparem silnych ciosów Mim- 
tza (M), który łeż' walkę wygrał.

W. lekka: Ktaces (M)—Zieliński (E). 
Kłacesa śmiało można nazwać dmgim 
BiTencwe^gem. Sposób walki, świetny 
repertuar ciosów, doskonale lewe i pra 
we zapewniły już w drugiej rundzie 
zawodnikowi żydowskiemu zwycię
stwo. W tej samej wadze Wtaograd 
(M) zwycięży! Włodarskiego (E), któ- 
iry nie posiada zadniego pojęcia o bok-

'sie.
W. pólśrednia: Rozenbaum (M) — 

Kiihn (E). Częsta Wymiana ciosów 
■trwała tylko dio drugiej rundy, fcfiedy 
Kiihu przechodzi do ofensywy i wysy- 
łąj Rozenbauma dó deski! do 9-ciu. Bok 
ser żydowski nie może jednak przyjść 
do steb:ę, dyskontuje dużo ciosów i 
kończy1 mecz zupełnie wyczerpany.

W wadze średniej Neuding (M) wy
grywa przez techniczny k. o. w pierw- 
sżej rundzie z Lipińskiiim (E) Poza kon 
kiursem w wadze piórkowej Całka (E) 
wygrywa z Bielawskim. Sędzia w rin
gu p. Jan Zarzycki nie miał dobrego 
dnia. Stów killka jeszcze o sekundan-. 
tach tych zawodów. Prócz oficjalnych 
sekundantów, ■ stanę® do obu rogach

Sport jako czynnik wychowania

Wyijiilkj szczegółowe: W. musza: Bi 
renibauim (M) — Jastrzębsik" (E). Boik-P 1 M łniciatywa pańska jesit ’ renibauim (M) — JastrzęPsK dok- 

• TvJh’r7M7v nie można bu1 ser żydowsku zareprenitował się bodaj-
nu AftanS Publiczni Bu-pe najlepiej zppśród swoich kolegów, 

dować na ofiarności pubtozne#. ouj Zą|wf>Wk K^tinfWnoścli wałczył z 
. sercem, ale bez zasłony, co skrzętnie 

wykorzystał przeciwnik wygrywając 
wysoko na punkty.

IIS CI CwMlłtf *.7*'* levw.r ** ł J 
dować na ofiarności publiteznęo, 
ciowę taik kosztownej inwestycji mo
że podjąć sie bogaty Wub lub tarty-
■tucia państwowa.

..Stały Czytelnik", Z bairylkatory tre 
skorzystamy. Za słowa uizmaiina dizie- 
kujemv. , , „ ,

P. Maur, Głów, Inowrocław. Dobre 
zddecta zawsze clietaira zaipręiszczaiiny. 
Nadsyłanie, bez zobowiązań zwWM. ,

P. Kat. Berg. Grudziądz. Za młv list 
dziękujemy, nagroda wysłana ;bedizre 
w tvch dniach. - ■' C

P, J. Lankosz. Lwów. Sprawozdaw
ca Iwowsfcin jest od wielu lait p. N 
SussennawiL

W. kogucia, Dreiman (M) — Starasz 
(E), Dreiiman-j spadł z formy i uległ 
Staroszowl, który świetnie pirzepro- 
wodziiił walkę taktycznie szachując 
przeciwnika prawą, a punktując slihiym 
'i szybkim lewym sierpem. Wygrał za- 
stażenie Stairosz. ’ '

W. piórkowa: ■ • -1 Mlsitf z ziimowegb 
pierwszego kroku bokserskiego Kowa
lewski (E) nie miał godnego przeoiw- 
uOkia w Krawieckim (M). z którym wiv

Zaiedwie kilka lat temu spoirt w Pol 
sce stawiał pierwsze kroki. Kraków I 
Lwów posiadały killka dobrych drużyn 
piłki nożnej, na terenie b. Królestwa 
Kongresowego było klka klubów wio
ślarskich i kolarskich. W, porównaniu 
z państwami zachodu ilość ćwiczących 
była u mas znikoma.

Od tego czasu zmieniło sie wiele. 
Wzrosła ilość klubów, a różnorodność 
iipnaWanych ćwiczeń objęła wszystko 
dziedziny ogól-niie znanych sportów. 
Ilość ćwiczących to setki tysięcy nl> 
dzieży, któreś zastępy powiększają ,słę 
staje, W tych warunkach sport ple jest 
iuż tylko zdrowa 1 godma poleceń,a roz 
rywką. lecz stal się poważnym czynni
kiem w wychowaniu młodzieży, i

Wiemy dobrze że istnieje' ogromna 
Jeść klubów, kitóre nie posiada.’-.} tręne 
na. urządzeń higjentamych I sa pozba
wione opieki lekarskie]. Opieka nad 
młodzieżą, która znajduje się w tych 
klubach, pozostawia dużo do życzenia. 
Stąd wydalę się nam. że bvlobv celb- 
wem aby któraś z wysokich imstainciji 
sportowych np. Państwowy Instytut 
Wyęłiowamńa Fizycznego wydala wśród 
ipnych wydawnictw książeczkę; usta
lająca zasad-y prowadizen'a- klubów, 
treningu, opieki nad młodzieżą. Trener 
nie pozwoli n:gdv swemu pupilowi na 
.nadmierne forsowanie. niewłaściwy • sy 
ątem odżywiania, palenie tytoniu i u- 
trzvmywanie stosunków płciowych. O 
iile brak trenera. „sportowiec” nietóba 
o' te zafkazy. pożyczeni ujennme skutki 
nie zawsze sie uwńdnzztniaja.

Z wyłożonych orze znas niebizoie-

czeństw. najpoważniejsze slega dzie
dziny życiu płciowego. Regularny brs- 
oiing osłabią popęd, nie mnćej przeto 
w ćzasle sezonowych przerw w Łrenin 

-gti odporność na poifousy słabnie, Tym 
czasem tak pospolita choroba wene- 
ryozma może sportowca na zawsze wv 
kreślić z listy ćwiczących, n e rnównąc 

Tuż o katastrofie całego życia przy 
niiędibałeim leczeniu. W tych warun
kach wydade się niewtaściwem pomi- 
.lainile tego problemu fałsizyitnem ‘ mitozę 
tulem. Newatoniwie zadaniem opiek 
nad mliodiaiiaża. a zatem zadaniem kie- 
rownłotwa klubów jest polinfonmawa- 
nie swych cztonków o niebezpieczeń
stwach ch-arób wenerycznych : o śród 
kach tapofelegawozych..

Wiedza profilaktyczna poczytała o- 
gromnę pjstepy. Wprowadzony urzę
dowo do Ikllku armii znany zagranica 
środek VETO jest tego dowodem. Dla 
sportowców posiada on też i tę war
tość. że dtzięfci imieslyahairreij sile bakter 

.jobójczei Jest zalecany przy wszyst
kich sfoaieczenlach. nie tylko zaś tako 
środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobonn wenerycznym.

■■ Potokie Towarzystwo Eugenlczinei 
Państwowy Zakład Higieny I Instytut 
Fanmaikoilogtony badały VETO i wy
raziły sie z najwyższem uznaniem o 
tym .preparacie. Ministerstwo Opieki 
Snateoznei opleradac sie na opinii tych, 
zakładów naukowych zezwotólo na‘ 
stosowanie go. Na skutek tego każdy 
spartowitec. ma ■możliwość skutecznie 
sie. ochronić, i zabezpieczyć swe zdro- 
wie.

ningu p. St Cendrowski z Elektyroano 
Śd i Anders z Makabi i w sposób b»r- 
dzo głośny podpowiadali • swoim „pu« 
pilom1 sposób walki, co jest absolutnie 
siprzecżn e z reguł aminem., Wywpłato 
to niesmak wśród w'dzów; i
, Ping-pongiścl Hasmonej (Lwów) go, 

ścili przez trzy dni w’Warszawie, rożł 
grywając szereg zawodów' mledzyklu- 
bowych i nie odnosząc, ani Jednej po
rażki. Drużyna gości jest bardzo wy* 
równana na wyróżnienie • zasługuje nai 
lepsza Ich ..rakieta" Ehrhcłi. to

Wyniki: Hasmonea — YMCA 5:2; 
Hasmonea — Reprezentacja klubów ży 
dowskich w Warszawie 3:2: Hasmo
nea — Haipoel 5:0. Hasmonea (Lwów) 
— Hasmonea (W-wa) 5:0: Hasmonea— 
Reprezentacja klubów polskich, złożo* 
na z graczy AZSu i YMCA 3:2; Ha
smonea — Odrodzento 4.1: Hasmonea 
— Oginsko 5:0; Hasmonea — Meno- 
ra 5;0 (a).

Męcz bokserski Świt—ZASS, roze
grany w hali sportowej Świtu, w nie
dzielę w Warszawie , przyniósł. wynik 
remisowy 6:6. .Wynikli poszczególne; 
W. mum: Szczygielski (Ś) blje Hal- 
bęira, (Z); sy. koguęiia:..Wukowicz (Z) 
ulega Kowalskiemu II (ś): w. piórko
wa: GoMibeng II (Z) nokautuje w irze* 
ciem stanciu Kolińskiego, W lekka: 
Goldberg I. (Z) zwycięża niespodzie
wanie Kowalskiego L; w wadze pól- 
średlniej Świt zdobywa dwa punkty 
walkowerem, wreszcie w wadze śrę- 
dimiej ■ Lichtensztein (Z) zwycięża w 
drogiej randzie przez poddanie sfę Gó 
dilewskiego (Ś). (a.). .

Inauguracią sezonu piłkarskiego w 
Warszawie był mecz rozegrany na bo* 
isikłii Skry w sobotę, dn. 11 b. m. po* 
między Gw:azdą i 1 Pułkiem Raditote- 
telegraficznym, : J

Mecz zakończył się wysoka klęską 
misitrża Warszawy 0:4 i (0.2^.:Śteśkie. 
zaśnieżone boisko lepief odpowiadało 
dobrze rozwiniętym fizyczne wojsko
wym, na których zresztą znać pewien 
trening piłkarski.

Gwiazda wystąpiła w pełnym skła
dzie ze świeżo uzyskanym Qo'ber- 
giem I na obronie. Wotakowi z Heri- 
scheim, byłym graczem Wawelu, a obe 
cnie Polonii na środku naoadlil -

Pierwsze dwie bramki śa dzielem: 
Henischa.-w tern jedna z rzutu wolne
go. Po przerwie dalsze dwie bramki 
uzyskuje dla wojskowych Kret. Gwia-1 
zda od czasu do-czasu miclu-je bez- 
iptodne wypady lewą stronę ataku Sę
dziował dobrze p. Glinika.

Samson — Hapoei 6:1 (3:1) m a)

stok, df.. WójakoWśkii, • ani. Mosin ‘ i dr. 
Luxenburg . j.:

W składzie osobowym zarządu P. Z. 
P. N. zajdą prawdopodobnie .poważp® 
zmiany wskutek opuszczenia Wąrsgą- 
wy ' przez kifllkti L dotychczasowych 
cztonków zarządu, a' prżedewsijystk.fein 
przez wiceprezesów mjr. Jachecia i 
Mailowa.

W sprawie wstrzymwrania żwolnieri 
dla graczy zgłoszone sa pa walnę zgra 
madzęinię PŻPŃ trzy wpiipski: zarządu 
PZPN za dwulętata karencją, KOZPN 
za trzyl.ętfKą i Ligi, Zaręąd PZPN jesit 
iednak skłonny poprzeć wbipsek Li- 
gh przewidujący ■ niemożność grama ,w.' 
nowym klubie w ciągu roku w ptar- 
Wisizęj drużynie, a jedynie w rezerwo
we.!,

Piłkarska reor. robotnicza Polski w 
tókU bieżącym rozegra niemal wszyst 
kie męczę z; cyklu gier o nnisirzpstwó 
Europy Oto kalendarzyk rozgry- 
wekj Pąkowa Cióriltoża 17 kwietuta 
r, b, mecz Pplska — Czechosłowacja: 
.18 czerwca w Katowicach'mecz rewan 
zowy z Niemęam’: 17 1ipcą r. bi. w Cle 
piiicącb (Czechy) rewanż z Cżehoslo- 
wacją, a we wrześniu z Węgrami. Me 
cże z AuMrją dojdą do stawu w mątu 
r. b. (ą)

Referendam Ligi
_ Zarząd Ligi rozesłał do klubów re- 
Terendum w sprawie dyrektyw deiega 
c® na walne zgromadzenie PZPN w 
zwiąmi ze. zgłoszonym przez zarząd 
PZPN wnioskiem, própbtojaćym spa
dek W ciągu roku diwm fohubów. Za
pytania zarządu Ligi Idą w trzech kie 
runkach: czy opowiedzieć się stanow
czo .przeciwko wntos1«rw4 zarządu P. 
Z. P. N. nawet w wypadku, gdyby de
cyzja tą miała wywołać rozłam, czy 
podporządkować sie ucljwatom watae- 
go zgromadzenia, czy wreszcie zgłosić 
kompromisowe wnioski,

Komipromlsowe wtfośki sa dwa. Je
den przewiduje • rozegranie . k wallfik a - 
oyjnyęb .spotkań miedzy dwoma ostat- 
tMerni kiubantij'liiigpw,ę>tni I dwoma per- 
wszemi w ki. A,- a: dru®l dojście do 
grupy sześciu ostatnuęh klubów Ijgo- 
wych. grających w dróglef częśc’ roz 
grywek o spadek Jeszcze dwu ktabów 
W, A I stworzenie w teri sposób gru
py ośmta klubów, Ten drugi projekt 
Jest,, trudny do BreaHzpwaińa z tego 
względu, że w momencie gry zaczy
nać się będzie drąga część m>trz<wtw 
logowych, t j. w sierpniu, wyłonienie 
■miistrza I wicemistrza ki, A iest nie
możliwe. 1 ’

Z dirugej jednak strony w razie u- 
suniwia - tej przeszkody stwarza się 
możliwości wejścia (do Ligi dla oto 
klubów kę.A i nawet w wypadku po
zostania przez kluby te w ki. A roz
grywają one 14 spotkań z kfabato ii- 
gowemu co zaspakaja częściowo ich 
zadania
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Hokej pod lup^
Podzwonne turnieju krynickiego. Przyczyny kalejdoskopu niespodzianek. Radykalny środek ratunkowy

Krynica, w lutym.
Jeszcze parę dni temu cieszy

liśmy się meczami hokejowemi; 
dla jednych były tylko zapeł
nieniem czasu urlopowego i 
miejscem tak dobrem na rendez 
votis luib dainciingi, dla innych — 
widowiskiem sportowem, pasjo- 
inującem i zagadkowem w koń
cowym efekcie.

Dziś na miejscu pozostały tyl
ko „niedobitki** wielu drużyn, 
■tworzące obóz kondycyjny 
przed hokejowemi mistrzostwa
mi świata w Pradze Czeskiej. 
.Trenują, spacerują, tańczą, pro
wadzą długie fachowe rozmó- 
iWy, przypominają sobie najlep
sze kawały z tułaczki po całej 
Europie o<raz wzdłuż i «wszerz 
Ameryki.

Jeszcze dziś gdzieniegdzie na 
parkanach, na drzewach przy
drożnych i słupach reklamowych 
wiszą resztki afiszów, nadszarp 
niętych przez „zimowe de
szcze**, wabiąc oczy przechod
nia „turniejem 7 czołowych dru- 
żyn“ o mistrzostwo Polski. 
Przerwany w połowie turniej 
ten nie wytonilł tak nie
cierpliwie oczekiwanego mi
strza; ale temniemniej dał pole 
do obserwacyj i wyciągnięcia 
wniosków całkowicie skonkre
tyzowanych.

Nie^chcemy się dopatrywać w 
afiszach, reklamujących mistrzo 
siwa, zlej woli PZHL, który 
pompatycznie określił drużyny, 
biorące udział w turnieju jako 
..czołowe**. Takich naprawdę nie 
było, mimo że zostały one wy
łonione w ciężkiej młócce mi
strzostw okręgowych, nieraz 
po dodatkowych meczach elimi
nacyjnych.

Skąd więc ta rozbieżność: te
go co jest i tego co powinno 
być? Mamy wrażenie, że tkwi 
■ona w dzisiejszej strukturze na
szych drużyn; nie przedstawia
ją one sobą skonsolidowanej 
wewnętrznie maszyny, w której 
wszystkie tryby —■ pracując 

- rówamreernie. zazębiają^ się- 
7. sobą harmonijnie, bez zgrzy
tów i nagłych wstrząsów, dążąc 
do dania z siebie maksymalnego 
efektu.

Drużyny nasze w istocie za-

zespól nie do poznania in plus. 
Jest to zresztą los wszystkich 
zespołów, opartych na solistach, 
którym reszta wspólgraczy mo
że narzucić swoją wolę tylko w 
bardzo nielicznych, wyjątko
wych wypadkach.

Siedząc na trybunach krynic
kich i objektywnie obserwując 
wszystkie drużyny — zgady
wało się niemal intuicyjnie, jak 
będzie drużyna grata., patrząc 
na primabalerinę danego ze
społu. Ten stan drużyn polskich 
w chwili obecnej podkreślamy, 
bo uważamy, że jest on bardzo 
groźny i wymagający przemy
ślanej kuracji.

Genezę narodzin tych indywi
dualności łatwo ustalić: są nią 
długie rozjazdy reprezentacji, a 
więc zlepku graczy z najprze
różniejszych klubów — po lodo
wiskach Europy i Ameryki. 
Mniej lub bardziej pojętni, ma
jąc do dyspozycji żywe modele 
najwyższej klasy hokejowej — 
przesiąkli ich stylem, sposobem 
gry i zachowania się. I to jest 
pierwsza — dodatnia — strona 
medalu.

Ale, powróciwszy do swych 
klubów, gracze ci zostali zde
klasowani ; w wartości bez
względnej i względnej; nie zna
leźli odpowiednich kontrpartne- 
rów, nie znaleźli zrozumienia i 
odczucia, Zginęli w masie, bar
dzo słabo ją uszlachetniając. Do 
wiedli z jednej strony, że sztucz 
ną hodowlą, prowadzoną poza 
krajem możemy się dorobić w 
szybkim czasie; ale dowiedli 
jednocześnie, że rozwojowi 
wwyż w tych waruinikach nie 
może towarzyszyć proporcjonal 
ny pochód wszerz.

A wtedy nozostaje nierozwią
zane zagadnienie stopniowego 
wycofywania materjału ludz
kiego już zużytego i zastępowa
nia go nowym; proces narasta-

nia nowych sił — postępując po 
wolniej od „wykańczania się“ 
starych musi wreszcie doprowa 
dzić do tragedii w postaci bra
ku względnie dużej liczby kan
dydatów do reprezentacji, na
prawdę godnych tego zaszczy
tu. I wtedy trzeba obracać się 
w matem, bardzo małem kółku 
ciągle tych samych zawodni
ków.

Jaka jest rada w tym stanie 
rzeczy? Należy — naszem zda
niem — zrezygnować z górno
lotnych a fałszywych ambicyj 
zbytniej ekspansji nazewnątrz 
drużyn kombinowanych, pchać 
natomiast całą siłą i wszystkie- 
mi dopuszczalnemi środkami 
drużyny klubowe zagranicę, or
ganizować turnieje i tą drogą 
podciągać szarą masę do czoła.

Wtedy nie spotkamy tego zja
wiska, jakie rzucało się na mi
strzostwach Polski ze szczegól
ną wyrazistością: że prawie zu
pełnie nie zmieniano, nie dawa
no odpocząć tym najlepszym; 
„zarzynano** ich z premedyta
cją, nie oglądając się na najbliż
sze jutro. Mimowoli chciało się

wołać „o ochronę pracy1*, o roz 
ciągnięcie ustaw obowiązują
cych na tych hokejowych nie
wolników.

1 jeszcze jedno: sposób gry i . 
taktyka drużyn... Że wszystkie 
drużyny, biorące udział vy mi
strzostwie, są mniejwięcej jed
nej wartości — wiedzieli wszy
scy: publiczność, organizatorzy 
i sami zawodnicy. Każdy więc 
mógł pretendować do tytułu; 
grano w rezultacie bardzo ostro 
żnic, ostrożnie aż do znudzenia.
Rozumiemy, że taki turniej gra 

się o każdy punkt, o każdą bram 
kę; nie wymagamy romantyz
mu i donkiszoterji. Ale drużyny 
jeszcze przed wyjściem na lód, 
były nastawione nie na grę o-1 
fenizywną, ale na obronę. Jeżeli 
wystarczał remis — mieliśmy 
45 minut gry otwartej, ale to
czącej się zdała od obu bramek; 
jeżeli wymagane było zwycię
stwo — strzelano jedyną bram
kę, i murowano zawzięcie.

Był to typowy strach przed 
wynikiem; ale strach nie bez-1 
ładny, miotający się na wszyst
kie strony, lecz strach opanówa-1

ny, zimny,. przemyślany, ujęty 
w karby taktyki ad hoc stwo-

jąoeim zwycięstwem.
Nie wymieniamy drużyn, ą.m

Ze świata
Następne iWs&ost*ł F.LS. .judl wa

lni międzynarodowy kongres na<rcnąrśki 
pow -wz v ć Szw eci i i Szwajcarii. Pi e rw 
sza zorganizuje t. zw. klasyczny pro
gram (18 kim., skoki. 50 kilm.. sztafeta), 
a druga biegi zjazdowe i sWomy.

Leicester City pckonaił w meczu o 
mistrzostwo Aston Villa 3:0. Jak wia

wdzięczają swe zwycięstwa i „,u.u ..„„w— .. -____  .
opłakują klęski, zmieniające się po zdecydowanie Raptowi 1:3 Swiad- 
iniędzy sobą z kinematograficz- 0ZY to wvmowiwe o Jolasce o-łkarzy au- 
ną szybkością - tylko dlatego. ---------------- .
że opierają swój byt na jednost
kach, przerastających poziom 
zespołów o bardzo dużą głowę i 
nadających ton całej drużynie. 
Wystarczy, żeby taki świeżo u- 
pieczony „as“ był niedyspono-

domo klub zwyceski uległ riedawno i

wany fizycznie bądź psychicz
nie. a drużyna nie istnieje; i od- 
wrotnie’— świetne samopoczu-1 
cie przewodnika zmienia cały i

Nowa fala grypy 
grozi kratowi!

Któż nie zna tej podstępnej choroby? Któż 
nie postanawiał sobie po ostatnio przebytej 
grypie, że na przyszłość będzie ostrożniej
szym? ' ,

Zastosujcie się do tego postanowienia. 
Wiadomo, że drobne, niewidoczne dla oka 
kropelki, które cliory rozsiewa mówiąc, ka- 
s/Djc lub kichając, przenoszą zarazki na iu- 
d/i zdrowych, wnikając przez usta, nos i 
- irdlo do ustroju. W tem miejscu więc na- 
• >v rozpocząć akcję obronną. Doskonale dp 
i ^n celu nadają się zalecane przez lekarzy 
r istvlki Panllavin, które posiadają' intensyw- 

■ i Ćiłę odkażającą -i które niszczą znajdn- 
lące się już w ustach i jamie gardzielowej 
W/erje, zanim zdołają wywołać chorobę. 
1-2 pastylek co godzinę rozpuszczonych po- 
wnii w usatch chroni przed grypą.

Budapeszt — Helsinki 8:8. Drugi wy
stęp p eśćarzy weg orskich w Finlandii 
nie przynosi im rehabilitacji, gdyż wv 
nik bvl remisowy. Punkty zdobyli: Ku- 
birivi. Enekes Fogos i Koresi.

Sensacia Cannes była porażka dubla 
pań Aussem — Ryain który w ftoalle 
turnielu u!egl painze Thomas — Burkę 
3:6 6:3 4:6. Dubla .pamów wygnał! Ro- 
gers i Briignon bijać Aeischlmaina i Lo- 
tania w 5 setach.

! Tilden iest zdania, że fiioal europejski 
[ Puharu Da visa rozegra sie mied zy An
glia i Niemcami, poczem Ameryka zwv 
cięży każdego z tych rywali. .Nato- 
miiast szamsę Franiciii na ponowne za
trzymanie Puharu u siebie sa. zdaniem 
Tiildena. większe n ż w r. ub.

Gośćmi A.I.K. Sztokholm beda (po 
Polakach) niebawem doskonali Austria
cy _ Artens i Matejka, co da nam ma 
terjał porównawczy.

Austria pokonała Węgry w meczu 
jazdv szvbkrej na łyżwach, który ro
zegrano w Wiedbu. Biegano 3 dystan
se (500.. 1.500 i 5.000 mitr.), po trzech 
lvźwia.rzv w każdym. Zwyciężyła Au
stria stosunkiem 457:467 pkt.

Mistrzyni świata w pinapongu Sipos 
została pokonana pnzez Smidova. w 4’ 
setach, podczas mec®u Węgry — Cze
chy 18:11 w Pradze.

H. SUWALSKI

Lotem bumerangu
Jaik czuta stTumo ooiinijli puWicz-' 

ned poruszyliśmy drukując oświad
czenie Z. Motyki, dowodzi list je- 
dinego z niiesitowairzyszomycih miło
śników spaniu, który zamieszcza
my mżej. Autor uómuije meritam 
sprawy trafniie i gileboiko. Posta- 
chaótny je®o amimenitaoji.

Kraków, dn. 8.II.
Szamowina RedatoaJo!

Ogłoszeniem listu P- Zdzisława Mo- 
bykii w „Przegilądziie Sportowym'* data 
Szanowina Redakcja tiaim, licznym rze- 
szam oairciiarzy nlezrzesźowich, a więc 
niewitaijeminiiiczonycli w róźine sprawy 
życia klubowego, odpowiedź na ciągle 
powtarzające się i patace ipytanie, dla 
czego Motyka nie startuje?

Przecie wiemy, że dyskwalifikacja 
lego już się skończyła. Ową, wspo
mnianą swego czasu nagarnę klubu 
Wista, wie uważał rflkt za wystarcza
jącą do zupełnego usunięcia tego .nar- 
ciarza z list zawodioików i sprawozdań

rzonej.
Czy w tych warunkach — 

gry mogły być szkolą doślkona- 
icma, nauki i treningu, którego 
tak brak naszym drużynom? 
Nie. W konsekwencji tego ż 
każdą obcą, mocną drużyną mo 
żerny wyjść ze „szlachetną** po
rażką. ale migdy z przekonywu-

zawodników. Ci co Dyli na za
wodach (publiczność) 4 co graliv 
porozdzielają te uwagi pod wla- 
ściwemi adresami. r ■

Adresat się zawsze znajdzie* 
adresat jest znany; jest nim kaź” • 
da z siedmiu drużyn, biorących 
udział w turnieju o mistrzostwo.

K. Fr.

mąwujzn. 1 z

VETO 
VETO 
VETO 
VETO 
VETO

rabewlecn clę pned klMł chwrt| 
weneijctnę.
|est tnakomiłym środkiem mpiiljp, 
cym przy skelecienlach. ■'
jest bezbarwne . nianiami «leH 

I bielizny.
jesf łatwe w utyciu — nie wfrwetoj* 
palenia. 4 \ '
jest najpraktyćznlejsrd l bnkonkd^ . 

rencyjne w skutecznotet
Tfl jestłiajtartszytn I najtfo>kon«tłljłWT' VE> I VZ środkiem ochronnym.

• 'fbltilo ibbJśh» Mjinakoihitsjych ucwnych I yyskłld umarta na '••y'” fwlMlb,

V t I toslłla uri(d«wo wprowadjone do wielu armi|

wdyikrttnem, met*low«m opakowaniu, wielkości naboi» ' 
karabinu. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach.

Dwa zwycięstwa Skody w Łodzi
Bokserzy warszawscy gromią Zjednoczone 10:4 i Geyera 8:4

ŁÓDŹ, 12.2. — Teł. wŁ — Ze
spół bokserski warszawskiej Sko
dy walczył w sobotę i w niedzielę 
w Łodzi, wygrywając oba mecze 
w wysokim stosunku. Pierwszego 
dnia warszawianie rozgromili dru
żynę Zjednoczonych w stosunku 
10:4, przyczćm w dwu wypadkach 
zostali oni jeszcze poważnie skrzy
wdzeni przez sędziów, gdyż Matu
szewski i Cyran mieli swoje waiki 
wyraźnie wygrane.

W niedzielę Skoda pokonała dru 
żynę Gayera w stosunku 8:4. W 
przeciwieństwie do pierwszego 
dnia wyniki niedzielne są wyjątko
wo sprawiedliwe i odzwierciadiają 
stosunek walczących drużyn. 
■^Wr-wadzb- pierwszej- Skoda ^wy
grywa oba spotkania. Z rezerwo
wym Kasnią (Zjedn.), który zastę
pował chorego Brzęczka, załatwił 
się szybko, wygrywając w pier
wszej rundzie przez k. o. Następ
nie z Wojciechowskim (Gayer) wy
grał wyraźnie na punkty, mając 
przez trzy starcia wybitną przewa
gę.

W wadze drugiej Michalak 
(Zjedn.) prowadzi przez dwie ter-j 
cje wyrównana walkę z Kukieł w 
trzeciej rozcina mu oko, uniemor

źliwiając dalsze prowadzenie wal
ki. W niedzielę Krumm (Gayer) 
otwiera warszawianinowi ranę, ta 
mocno krwawi, i po dwu starciach 
walka zośtaje przerwana na sku
tek decyzji lekarza.

W wadze trzeciej w sobotę wata 
czył Matuszewski (Skoda) przeciw 
Staniewskiemu (Zjedn.). Przez 
wszystkie trzy rundy miał on 
przewagę taktyczną i częściej tra
fiał. To też ogłoszony wynik re
misowy krzywdzi bardzo Matu
szewskiego.

W niedzielę Matuszewski zapre
zentował bogaty repertuar ciosów 
i miał przez trzy rundy przewagę 
„nad Gawunem., .(ó.ay©r),f wygrywa
jąc władnym stylu, 7

W wadze czwartej skrzywdzono 
w sobotę Cyranka w walce z Mar
czewskim (Zjedn.). Walka ta była 
bardzo zażarta. Przewagę miał 
Cyranek. Marczewski wniósł do 
walki tylko wytrzymałość, a to je
szcze za mało na remis, który krzy 
wdzi gościa. W niedzielę Cyranek 
odniósł w pełni zasłużone zwycię
stwo nad bezmyślnie walczącym 
Woźniakiewićzem (G.).

. W wadze piątej Bąkowski (Skp-

da) wygrywa z Kaszyńskim 
(Zjedn.) w drugiej rundzie przez 
techniczny k. o. i z cięższym o ka
tegorię od siebie Lipcem (Gayer), 
po bardzo ładnym przebiegu walki.

W wadzę średniej w sobotę Sko
da zdobyła dwa punkty bez walki. 
Pozaprogramęwe spotkanie Sewe- 
ryniaka ze Stahlern II (IKP) przy
niosło po niezwykle zażartym prze 
biegu wynik nierozstrzygnięty. Se- 
weryniak pracował wybitnie nad 
paraliżowaniem półdystansu prze
ciwnika. walczvł przytem nieład
nie. i doznał kontuzji oka.

W niedzielę musiał mistrz Polski 
połknąć gorzka pigułkę, przegrywa 
jac z cięższym- odvsiebie Majerem 
'(Gayer), który mtr ~Tn-
czątku otworzył ranę i przez dwie 
pierwsze rundy przeważał. W trze

stryni (Zjedn.) co chciał i wygrał
przez k. o.

Pozatem odbyły się trzy walki 
nadprogramowe, z których w wa
dze trzeciej Kowalski (IKP) niezą- 
służenie wygrał z Zielińskim 
(Zjedn.). Doskonały Wiesław (So
kół) pokonał Zająca (Gayer). W 
wadze czwartej Skrobek (Strzelec) 
zmusił mistrza pierwszego Kroku 
Olejnika (Gayer) do poddania się.

Oba mecze odbyły się przy wy- , 
przedanej widowni; Na obu był też 
obecny menażer z Paryża, Szydło, 
który zwrócił uwagę na doskonały 
materiał, jakim rozporządza ama
torski boks polski. W pierwszym 
rzedzie podobali się Szydle zawód 

*ni'ćy~Cyrąnek. Matuszewski,' Bą- 
kowski i mało dotąd znany Wie-

___  ... , sław z Sokoła.
ciej .rundzie walka była równa. I Sędziowanie w pierwszym dtim. 

W wadze siódmej. Antczak (Sko zarówno w ringu jak na punkty 
da) przez dwie rundy robił z By-1 fatalne.

Zagrania w paru wierszath

Przygotowalnia piłkarzy łódzkich do 
sezonu sa w polni. DomosiWmy już o 
zamierzonym powrocie Królewieckie
go z Warszawianki do rodzimego klu
bu LTSG który pozatem wzbogaci sie 
o świetnego obrońcę Triebla.', wracają
cego z Rzeszowa w pierwszych dnach 
marca. Unian-Tomrlnz wzbogacił sie o 
dobrego bramkarza Czyżykowskiego

który otrzymał zwolnienie z Widzewa. 
Duczyński, środkowy pomocnik Orka
nu. po dłuższej prze>rwiie znów się u- 
nu, tej drużynie. natonrast ó- 
brzymał zwolnienie Owczarek. Ha- 
kc:ah pozyskał Goldtatera z Warszawy 
i zapewnił sobie Ehrenberga i Presser 
ra. którzy już w khibie łódzkim wy
stępowali. ". ’

. Carńera znokautował w 13-ej mnn-;' miłe w Duilvrch doroczny mecz temniso 
dzie ńnedąwmeffo posromce Poredy —' " ’ ’ J -J*'
Ernie Schaafa. Walka odbyła się w N.
Jorfcu : wobec 20' fys ęcy widzów. Se- 
kiHidautem pokonanego bvł Sharkey. 
Obydwaj rywale znajdowali się w sta

wy Paryż — Londyn. Z każdej stro
ny wystąpi po 10 naiHepsaych rakiet.

MątacyklB Światowei] sławy

Norton
i m o d te 1 ® 19 3 3 

„ MOTOR TRADINO" 
/ Sp. z o. o. ’ WARSZAWA 

/' KREDYTOWA 2-4. TeL 238-08 
ŻĄDAJCIE PROSPEKIOW!

bej formie, specjalnie zaś ciosy Car- 
nery (132 kig.) nie posiadały dosta
tecznej siły. Mecz rozstrzygnął, lewy 
prosty w żołądek. Schaaf u.pad! i nie-; 
tylko został wyliczony odirazu, lecz po 
paru miiniłtach nie mógł odzyskać przy 
tomności. Okazało się, źe padając, tira 
fil głową w kam ringu 1 doznał poważ 
hej kontazji.

Kid Tunero stal się po zwycię
stwach nad Thilenr i Nftiram 'naj
bardziej pożądanym gościem ringów. 
europe.iśkch. W data 20-ym lutego od 
będzie się też w Paryżu jego mecz z 
Nekolnym, co da nam możność pośred 
nich porównań z Ranem.

Menażer Kubańczyka twierdzi, źe 
pupili jego nie przegrał w * karierze 
siwej ani jednej walki, natomiast zre
misował z Andersonem i Aro.

Rausch 1 PIJnenberg wygrali „six 
days“ we Frankfurcie o rundę przed 
para Schfin—Tietz i o dwie randy 
przed Ehmer — Rieger.

16, 17 1 18 marca rozegnaity .zosta-*

Anglia zgłosiła do. międzynarodowe- ; 
go zw. hokejowego wniosek o zmianę 
czasu trwania nueozów z 3 x 15 mim. na 
3x20 mim. Pozaitem Anglicy słuszne 
uważała, źe brutałni gracze pow'nuii 
bvć .wykluczani z boiska do końca me
czu a rnie na parne m!«uŁ

Łotewska reprezentacja hokejowa na 
mistrzostwa świata w Pradze gościa 
w Wiedniu i uległa tu 0:2 klubowej’dtru 
żytu e W.W.E.

Arsenał prowadzi w tabeli 1-ej Ttai ; 
angielskiej o 2 pkt. przed Scheffeid 
Weduesdev; który pobił w czwartek 
Leeds United 2:0. Aston WiMa spadła 
przez to na 3-c’c miejsce.

Nlcholson. piłkarski klub I-ed ligi aa- • 
striaokej zmien.it nazwę na „FussbąM- 
klub Wien“.

Idealne 
ostrze 
do goleni*

sportowych z ■ różnych zawodów, w 
których od lat już przywykliśmy tó 
nazwisko wyczytać i to zaiwsze na 
pierwszych miejscach.

Od początku sezonu iniaindiarsktego 
niejeden z nas piiiriiie przeglądał już te 

I artykuły i sprawozdamiia. Niejeden z 
[ nas był zaciekawiony i zaiintrystowany, 
że o zawodniku tym, jakby się. wszy
scy sprzysięgli, nigdzie nie znajduje 
najmniejszej wzmianki i różnie to so
bie tłumaczył.

Czyż ten „koń wyścigowy nareiar- 
sifwa polskiego**, talk siluis®nie i diow- 
ciipnfe sam siebie nazwał Motyka, w 
ostatnim liście, wyprzągł się talk na
gle? Czyżby te doskonałe nogi F to 
serce, które Kornel Makuszyński 
tak pięknie nazwał „sercem, które tyl
ko zwycięża**, skończyło się tak nie- 
spedziewanie — na skuitcik jedneij dy- 

.sk-wąilifjkaoji? .

Nie żnamy Panów z Zarządu „K. S. 
Wisła** w Zakopanem, prócz jednego 
■p. pułk. Wagnera, niezmordowanego 

• pracownika tego klubu i przez wszyst 
kich narciarzy łubianego przyjaciela i 
opiekuna młodzieży — ale tego chłopca 
znamy wszyscy. Narciarze i mięnair- 
ciarze. • 1 . . ;.

Ileż to razy bowiem, prócz (trasy 
narciarskiej, widzieliśmy go, przebie
gającego ulice w spodenkach lekkoątle 
ty, na bi®|roh okrężnych w Krakowie, 
łle razy na stadionach sportowych 
Katowic, Łodzi, Warszawy, czy Lwo
wa wybiegał ze staniu ze' swym 
przekornym uśmiechem, a. na . mecie 
był zawsze jednym z pierwszych.

Cóż się zatem stało, że talk nagle 
nad głową tej chluby naszego sportu 
zawisł groźny miecz?

Skoro został przed rokiem zdyskwa 
lifiikowany musiał oczywiście zawinić 
w jakiś sposób. Może 'napisał w swym 
artykule o p. Wojniewtezu coś, czego 
nie miał prawa pisać, może napisał za 
dużo, może forma byłą karygodna w 

,,oczach, władz sportowych? Alej ozy

kara'całorocznej prawie dyskwalifika
cji dla tego ambitnego, rozmiłowanego 
w swoim sporcie, ofiarnego zawodni
ka nie je^t już karą dostateczną? ..

My’Polacy • mamjr wogóle talent do 
bezceremonialnego usuwania tych, któ 
rzy komuś z^.wiefcich**, w jakiś sipo- 
sóby nie odpowiadają. W sporcie w 

■oetateiich larach obserwujemy to samb.
Prędko uwinęliśmy się z Petkiewi- 

czem. Tak prędko, że nawet nikt nie 
Wie dobrze, co ten człowiek teraz robi 
i gdzie: jest. ; Wynosiliśmy go pod tiie 
blosa po to, by po krótkim czasie znik 
nął z naszej widowni. A przecież był 
to jeden z najlepszych biegaczy Eu
ropy. ■ .

Kluby nasze, czy zarządy klubów,Tu 
bią mieć po Jednym bogu w myśl przy 
kazań „nie będziesz miał bogów In
nych przedemną**. Szkoda tylko, : że 
już do sztafety trzeba kilku biegaczy, 
a do każdej konkurencji po jednym 
przynajmniej specjaliście.

Dla każdego obiektywnego obserwa 
lora widocznem jest z daleka, aż nad
to dobrze, że kluby nasze nie dorosły 
zupełnie do tej Pięknej cnoty sporto

wej, którą Anglicy zowią „fair play". 
Nie umieją pielęgnować wśród swych 
członków zdrowego i racjonalnego 
współzawodnictwa. Faworyzuje się 
jednych na niekorzyść tych, którzy 
nie są tak łatwi do prowadzenia.

I czyż nikomu z tych Panów nie 
przyjdze na myśl to, że społeczeństwo 
nie jest przecie tak nałwóę, żeby tego 
n.:e widzieć? :: ■

Znany miłośnik narciarstwa p. Rafał 
Malczewski, w jednym ze swych felje- 
tenów pisze o procesie poskromien a 
bezkarności niesfornych gwiazdorów 
klubowych. Nam stojącym zdała, wy 
daje się jednak, że ich bezkarność, spo 
wodowana jest w dużej mierze różne- 
mi nietaktami, błędami i zupełnym bra 
kłem'podstaw moralnych u wielu człon 
ków niektórych zarządów klubowych 
do kierowania młodzieżą.

Czy nie-dobrzeby było ów proces 
umoralmiania zacząć przedewszyst- 
klem od głów?

Dlaczegóż wymagamy najpierw do
brego wychowania od zawodników, 
skoro kierownikom go brak?

Pozatem muśliny od nich wymagać

jeszcze i innych walorów, które do 
prowadzenia trudnych Indywidualności 

; wybitnych zawodników są konieczne.
Nie jesteśmy Spartą. Nie mamy 

sposobów, ant środków na opiekowa
nie się i kierowanie od najwcześniej
szej młodości temi, którzy dla swych 
fizycznych wyjątkowych warunków 
mogą w przyszłości zbierać laury na 
a renach świata dla barw naszego na
rodu. Wszystko u nas jest dorywcze, 
w powijakach i biedne.

' Ale chyba nas stać jednak na tych 
kilkunastu, czy kilkudziesięciu taktów 
nych, kulturalnych, uczciwych łudzi, o 
sercu milującem młodzieżJ życie spor 
towe, a potrzebnych na kierowników 
tych kliku klubów sportowych, które 
pracują na tein polu dla sławy imienia 
polskiego.

To, co się teraz dzieje obecnie wska • 
zuje niezbicie, < że ludzie ci są zamało 
silni, aby być sprawiedliwymi, zapiało 
mądrzy, aby umieli pobłażać. A 
wszystko to przynosi nam niesłychaną 
szkodę na polu międzynarodowem, cze 
go ciągle zbieramy dowody, .

Niezrzeszony narciarz.

zmien.it
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Turniej techniki nart
Austriacy i Szwajcarzy triumfują w Kombinacji biegu zjazdowego i slalomu

Innsbruck, 9 lutego. Dziś zakoń
czyła się część alpejska zawodów 
FIS. —- zjazd i isilalom. Niestety, nie 
braliśmy w wej udziału, mimo- do
brych początkowo chęcij choć Bro
nek Czech i St. Marusarz mieli, je
żeli nie szanse na dobre miejsce, to 
przedewszys tiki cni na nauczenie się 
czegoś i porównanie swych sił.

Za- następnym razem za naukę— 
wyjazd do Austrji czy Szwajcarii 
bed.zie trzeba dużo płacić. A nale
ży się z tern pogodzić, że biegi zja
zdowe mimo ich cyrkowego cha
rakteru zdobywają sobie prawo o- 
bywatelstwa i zostały już oficjalnie 
uznane przez prezesa FIS. płk. 
Holfnquista w jego mowie na przy 
jęciu delegaęyi, co zostało nadto za 
akcentowane przez pierwszy u- 
dziął Szweda — Hedjcrsona w bie- 
bu i slalomie. (Zajął o.n coprawda 
dopiero 41-sze miejsce).

Nie możemy przytem stać na 
konserwatywnem stanowisku Nor
wegów, którzy odrzucają wszelkie 
modyfikacje formuł narciarskich, 
gdyż jesteśmy na to za słabi.

Norwegowie, królowie nart, mo
gą sobie pozwolić na protest nawet 
tak dobitny, jak absencja w -zawo
dach F. I. S. spowodowana, jak wia 
domo, właśnie oficjalnem uznaniem 
zjazdu przez F. I. S., oraz formułą 
amatorską, przyjęta przez Związek 
narciarski.

Pozatem kombinacji w tej formie, 
jaką zobaczyliśmy tu w Innsbru- 
cku, nie .można odmówić wielu ra- 
cyj bytu. Kształci ona technikę i 
opanowanie szybkości, jalk nic in
nego. Pokonanie .1000 mtr. różni
cy wzniesień w czasie 5 minut, w 
tempie przeciętnem koło 60 kim. na 
godz. jest wyczynem nielada. Uzu
pełnia znakomicie tę konkurencję— 
Siprawdzia nsiły nóg i „stehvermoe 
gen" — slalom, klasyczny i nie
zrównany egzamin techniki.

Dzisiejszy slalom wytyczony w 
nocy przez Schneidera na stoku 
szczytu Hafelekar (2334 m.), miał 
różnicy wzniesień 180 mtr. i zaopa 
trzony był w 23 bramki, które trze
ba było przebyć początkowo zupeł 
nie poziomo potem coraz stromiej, 
.a wreszcie — paroma krótikiemi, 
zmieniającemi szybko kierunek 
szusami».

Decydowała tu już tylko techni
ką narciarska; zobaczyliśmy zna
komite jej próby, Półciągnione kri- 
stsjanje, w których zawodnik nie 
tracił zupełnie szybkości — to byj 
-ty szczyty tej techniki. Płynność 
ruchów takiego zwycięzcy Seelosa, 
była wprost nieprawdopodobna. 
Nawet poprawnie, ale nie idealnie 
wykonany zwrot, zahamowanie 
przy łuku, lub kris.tjanji skazywało 
na zagładę: upadek czy wogóle 0- 
minięcie bramki.

Widzieliśmy parę klasycznych 
parcoursów: austrjaka Seelosa, 
najpiękniejszego stylisty slalomu, 
który jechał bardzo nisko, swemi 
zwrotami, robtonemi tylko zama-

„KĄPIELE F. 1. S.“ — W INNSBRUCKU.
Migawki z narciarskich mistrzostw Europy, na których więcej było 
wody, niż śniegu. U góry na lewo — oryginalna kapela tyrolska, 
przygrywająca na mecie; obok — Utterstroem, najlepszy zawodnik 
zwycięskiej sztafety szwedzkiej; dalej — sanitariusze odnoszą jedne
go z uczestników sztafety, który zemdlał na mecie z wyczerpania; 
na prawo — wielka skocznia; resztki, śniegu chronią organizatorzy 
od ciepłych promieni słońca płach taini; na dole —Jeden z zawodni
ków na wodnistej trasie; obok — meta biegu sztafetowego; na pra

wo — jeszcze jedna. ofiara walki z wodą i z błotem. - ,

ziomie tej ekstraklasy stał jeszcze 
Niemiec Dauber.

O trudnościach łatwego na. oko

biegu,;nawet dla tych, któfzy jak 
ja przejechał! parcours, świadczy 
fakt, że talk znakomici technicy jak
Anglicy sypali się raz za razem, 
albo też jechali bardzo wolno.

Mimo słonych cen wjazdu ko
lejka linowa (po 8 złotych) zebrało 
się przy Seegrube koło 2000 osób.

S. C. Charlotteuburg odmówił, przy
słania Syringa na mecz z Kusocińskim 
w dniu 10-go września, tłomacząic się 
zajęciem wszystkich terminów w tym ---- 
CZa,s^e. Popularność zjazdów w Austrji

Wobec tego PZLA zaproponował o-I wypływa nietylko z jego zalet wi-

chem ciała, kreśląc na śniegu ideal-

kręgowi wairsiziawtslkiemm zorgainiiizowa-. 
inie wsipólinej imprezy międzynarodowej 
w drugiej połowie maja. Gdyby Niem
cy i na ten termin nie wyrazili swej 
zgody WOZLA postanowił odmówić 
wysiania do Berlina Kuso emski ego i

____ .... ------------- > ! Walasfewtozówin-y.
ne wprost huki, oraz Furrera, król?.. Program maiiących się odbyć zawo- 
szkoły szwajcarskiej. Słynny Lan- dów przewtóuie apoakamie Syriwga z 
tcnhpr nnrlrnliinł npwinp haitnowaiuG (5000 m.), D0'Z3‘t&ni troij-tscher nadrap al pewne namowamt.. s,priin.tersfcj (60. 100. 200). Wailasie- 
przy zwrotach smaiowamem nau. wlj,CZQW|llia _ Sctanman (oficjalna rek. 
Steuri i Feuz, Wołgang 1 rteiier Holaaidła) i naotepsza sprin
mimmałnie tytko ustępowali swym nerka Niemiec, oraz mecz Heubleiim —

dowiskowych. Jest on duma Austrji 
która przyjeżdża oglądać swe 
triumfy. Tym razem ambicja 
Austriaków była specjalnie podraż
niona „niepowodzeniami" w zjeź- 
dzie; w slalomie była ich ostatnia 
nadzieja i ta ich nie zawiodła: 
Austrja miała swój dzień — zajęła 
dwa pierwsze miejsca.

lima jest rzeczą ze slalom prze
niesiony w ostatniej chwili na See
grube z powodu złych warunków 
śnieżnych, na specjalnie w listopa
dzie przygotowanym wyrębie, od
był się na terenie znanym dokład
nie Austriakom, a nadto trasa by
ła znaczona przez Schneidera, 
tak aby właśnie Austriacy wygrali.

Niewątpliwe jest, że Czech i w 
pewnym stopniu Stanisław Maru
sarz odegraliby tu poważna rolę, 
choć o zwycięstwie i pierwszem 
miejscu nie mogliby nawet ma
rzyć. Na tym samym stoku slalo
mu Czech zjażdżał przed paroma 
dniami w stylu bardziej porywają-

cym niż nawet Seelos.
A że znamy pewność techniczną 

Czecha, jego .precyzję zwrotów, o- 
raz wytrzymałość na szybkość i u- 
padek, musiałby on być pierw
szym za Austriakami, Szwajcarami

ziomkom. Zogg i Hauser, faworyci Wapsówna w dysku 1 Wfehmaimn — 
” po- Kuźniicki — Masze wski na 800 mtr.. rt)do kombinacji mieli pecha. Na

---- ----------------)*(-------- !-----------

Wyniki szczegółowe
W komb. slalomowo-ziazdowej pań, 

ipo oWiczeniiu i połączeniu wyników 
obu nawrotów — ositaitecizniie pierwsze 
miejsce zdobyła austrjaczka i Ląnt- 
scbner. wyniik 2:10.4 sek. Na drągiem 
miejscu sklasyfikowała się Angielka. 

■ Boughiton Leigh 2:18.1 sek. Daisze ■ mi ej 
sca zajęty: 3) Zing (Sżwajc.) 2:32,2 s.. 

14) Jenny Kessler (Angitia) 2:24,4 s., 5) 
Stire-fi (Szwaic.) 2:27,1 sek., 6) Gerda

'i Dauberem. Na terenie ' austr.a- 
ckim miałoby to znaczenie ogrom
ne. Wierzą tu tylko w zjazd, i do
szło do tego, że zapytywano mnie 
dziś kilkakrotnie czy wycofaliśmy 
się z zawodów, ponieważ nie.śru
towaliśmy w zjeździć.

Kombinacje zjazdową wygrał 
przemiły, prosty, ambitny Seelos, 
nauczyciel narciarstwa w zimie, 
a drwal z Scefeldu w lecie.

Dla Imisbrńoku zawody FIS. za
kończyły się już w dniu dzisiej
szym. Dla nas i dla Północy — do» 
piero sie zaczynają .

Na mecz Austrja — Polska w lekkiej 
atletyce,- PZLA zaproponował termin 
1.3-g'O sierpnia. Austriacy wyrazili już 
swą zgodę, wobec czego ; spotkanie 
dojdzie do skutku w Krakowie lub we 
Lwowie. a w dwa dni później (J5;8) 
Austriacy rozegrają mecz'.z Śląskiem, 
Jatko reprezemacaa/AViiednia. Program 
meczu ulegnie pewnej zmianie, co do 
czego pertraktacje nie zostały jeszcze 
defiitywuie zakończone.

Pozatem dawniej iuź zakontrakto
wano mecze: z Belgią 5.6 i z Czecho
słowacja 2 i 3.9 w. Warszawie.

Idrottsklubben „Gota“ (Sztokholm), 
•najlepszy klub lekkoatletyczny Szwe
cji, przysłał zaproszenie dla zawodni
ków polskich na wielkie zawody mię
dzynarodowe. Szwedzi nic jednak n e 
wspominają ó warunkach finansowych, 
należy więc sadzić, że nie mają zamiia 
nu zwrócić kosztów Podróży. W tym 
wypadku o wyjeździe nie mogłoby być 
mowy. (t).

Wyjazd lekkoatletów na tren g do 
Budapesztu nastąpi. prawidopodobn.e w 
przyszłym tygodniu. Pojada..Wąijsfw- 
na.. Kusoctńsfci, trener Cejz Ik.' Cejjzikio- 
wa .(na własny koszt), w’ późri:ęijsźym 
natomiast terminie w wiedzie Siedleck i.

W slalomie pań, który «odbył się 
na Seegrube na tej samej prawie 
trasie Co panów, triumowała bez 
konkurencyjna Inga Lantscher, 
przed ładną ' Angielką Bbughton 
Beigh. Panie wykazały: znakómi 
tą wprost technikę i jechały z za 
cięciem nie: wiele'.: ustępiującem 
panom. Najlepszą narciarką Eu
ropy . została. więc ■ przedstawi
cielka słynnej rodziny Lantsche- 
nerów. rehabilitując trochę swój 
ród za niepowodzenia , zepsutego 
faworyta Tyrolu Guzzi Lanitsche

stirja) w czasie 1:19,1 i 1:10,8 (maijll&p- 
szy czas biegu). 2) Lantsciluner (Au
stria 1:21,7 i 1.18,1. 3) Steuri (Szwajo.) 
1:24.6 i 1:16.1, 4) Fuirrer (Szw.) 1.22,2 
i 1:18,9, 5) Dauber (Niem.) 1:28,1 i 
1:15,2, 6) Feuz (Szw.) 1:26.4 i 1.20,6.

W punktacji drużynowej (w oblicze 
niach wwizglednnane są czasy 4-ch 'naj
lepszych zawodników danej narodowo 
ścj) triumfowała.drużyna austriacka w 
czasie 10:50.4, 2) Szwajcaria 11:03,6, 
3) Niemcy 11:58. 4) Anglia 12:03,7. 5) 
Wiochy 13:52.3, 6) Francja 15:01.4/ /) 
Rumunia 16.28.5.

Wyniki kombinacji z biegu ztiazido- 
wego r slalomu panów: 1) Seelos (Au) 
iicrta. końcowa 192.30. 2) Steuri iSzwaj.) 
191.16, 3) Furrer (Szwaj.) 190.03. 4) 
Zogg (Szwaj.) 185.37, 5) Lantschner 
(Au) 184.65. 6) Pfeiffer (Au) 184.21. 7) 
Dauber (Niem.) 183.07, 8) Feuz (Szwaj) 
182.57. 9) Wolfgang (Au) 182.32, 10)

i dmiglim bliegu zwyciężył Seelos (Atu-' Prager (Szwaj.) 181.45.

Paumigantęn (Austria) 2:27.8 s. 
W ktasyfiikaciiii drużynowej brano 

przezpod /uwagę wyniiki, uzyskane . .... 
catery najlepsze zawodniczki. z każde
go państwa. Pierwsze miejsce w tej 
klasy ifókaciji zaiela również Austrjafwy
nik łączny czterech najlepszych zą.wod 
niiczek 10.00.6 s. Dalsze' miejsca za
jęły: 2) Aniglśa 10:04.3 sek.. 3) Szwaj
caria 10:17,9 sek-. 4) Niemcy 11:45.1 ,s.. 
5) Italia 16:49,9 sek.

Wyniilkii sllialiomm panów i w pierwszyim

zwycięstwem |
W1TTMANN — JACOBSEN 

orzed meczem w Kopenhadze, któ ry zakończył się 
Duńc zyka.

CZEKOLADA NADZIEWANA

aromatyczna, pikantna. 
W kaidej tabliczce trzv kremv: 
kaunwy, koniakowv i curacao

Specjalność fabrvki

SLRothert.

, LOSO WANIE GIER W PUHARZE . DAVISA
odbyło się w obecności prezydenta Francji Lebrnna (drugi z prawej 

• - . . strony). ■
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